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i»rzeapła1p wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  zlr. 35 c n t ,  kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszanie do d o n n  dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na p-owincji t w całej monarchii Austro Węg.: 

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zlr., 
półrocznie 10 ztr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyiWzy 3  cnt. n r  prowir j i  10  cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C en a  o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadeslane“ 20  cnt. od wieisza.

A dres dla teleg-am ó r:

„KURIER POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwr-rn.

Alfcum przemysłowców, rękodzielników i kupców poiskisn.
Dążąc do podniesienia przemysłu i kupiectwa polskiego, jako  jednej 

z głównych dźwigni ekonomicznego rozwoju i narodowej siły polskiego spo­
łeczeństwa, uw ażam y za konieczne żywszy ruch  na tern polu wywołać i dla 
pracy polskiej zdobyć u szerszego ogółu Lo wzięcie i uznanie, które zwalcza 
jąc  szkodliwą apatję wytworzyć może warunki istotnego - powodzenia. Gdy 
zaś przejąć s i a d a n ą  spraw ą m ożna  tylko wówczas, gdy stap  jej dokładnie 
znam y i podjętą akcjćv opieramy na  zrozumieniu rzeczy i realnej podstawie 
rzetelnych usiłowań zarówno bezpośrednio interesowanych, jak  i wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, przeto chcąc niezbędną w Lej mierze rzeczy 
znajomość rozpowszechnił', i szerszy ogół dla sprawy pozyskać; podejm ujem y 
już w dniach najbliższych

■Ilustrowane wydawnictwo
albumu przemjałnwcuw, i^kurizielnitów i kupców polskich.

Wielkie to wydawnictwo obejmować będzie kilkadziesiąt arkuszy for­
m atu in ąuarto  i wychodzić będzie w zeszytach co dni 15. tak. iż na dzień 
otwarcia w i e l k i e j  w y s t a w y  k r a j o w e j  w e  l . w o w i e  całe dzieło w zu­
pełności będzie gotowe.

Pierw sza część dzieła zawierać będzie >
1)- Dzieje przemysłu i kupiectwa w Polsce.
2) Obecny s tan  przemysłu, rękodzielnictwa i kupiectwa polskiego,
3) Przem ysł fabryczny, przemysł domowy, rękodzielniclwo i kupie- 

ctwo w Galicji.
4) Mapę poglądową Gaiicji ze szczególnem uwzględnieniem kopalń, 

przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego ora/, zdrojowisk' lekarskich.
YV pierwszej tej części pomieszczone będą iliustracje, odnoszące się 

do ważniejszych m om entów  rozwoju przemysłu polskiego i portrety wybi­
tnych pracowników na  tem polu zasłużonych.

Druga część dzieła obejmować ht-dzie odnośnie cln czterech grup głó­
w nych :  1) przemysł fabryczny; 2; przem ysł dom ow y; 3 ) ■ rękodzielnictwo
i 4) kupiectwo., karty albumowe poszczególnych przedsiębiorstw ze wszyst- 
stkicli tych działów.

Każda karta  a lbum owa zawierać będzie portret założyciela lirmy, 
względnie obecnego jej kierownika, rysunki przedstawiające widok zewnę­
trzny, badż też wewnętrzne urządzenie fabryki czy też sk lepu , reprodukcję 
cenniejszego wyrobu, marki ochronne i faksim.le me a al ów, a nadto  dzieje 
powstania i obecnego s tanu  przedsiębiorstwa z najważniejszemi d a ta rn i /k tó re  
u szerszej publiczności żywsze- zainteresowanie się obudzić mogą.

Szczegółowy prOspekt*j|a zarazem pierwszy zeszyt dzieła, opuści prasę 
dnia 15 maja b. r., i rozesłany będzie w liczbie kilkudziesięciu.tysięcy egzem­
plarzy do wszystkich firm polskich. Zeszyt ten . zawierać bedzie kilkanaście 
próbnych kart albumowych, aby dać interesowanym  możność rozpatrzenia 
się w korzyściach, jakie osiągnąć mogą z wydania tego dzieła.

Kraków7 d. 15 kwietnia 1S93.

W ydawnictwo K w j e f c i  P o lsk i ego.

Z bieza&ei chwili
Mluriucsiccli Jingei o eze-jKieli feudalaeb, — Zamach 
na burmistrza Salsa. — Ruch roDoimczy przaszcze- 
pia się do Holandji. Nowe szczegóły o belgradz­

kim zamachu stanu.

W  Kau. im p rze m aw ia ł  m łodoczech  dr. 
Engel o po li tyc /ne j  sytuacji.  Mówił dr. E n ­
gel o s io sunkn  m łodoczechuw  do  feudałów . 
W nam iętnej  p rzem ow ie  dr. E ngel zarzucił 
1'eudałom, iż zdradzili n a ró d  czeski,  łącząc  
się w b .e w  rezo luc jom  z 1 l is topada  roku 
zeszłego z N iem cami. N a w e t  s ta roczechów  
zadziw iła  dw ulicow ość leudałów , którzy 
pom im o tylokrotnych przyrzeczeń i z a p e ­
wnień o swym pa tr io tyzm ie  cz e s k im 'w  k o ­
misji d la sp ra w  gruin i pow ia tów  głosowali 
za p rzed łoźen iam i pódzia łow em i.

O za m a ch u  n a  bu rm is trz a  Bulsa d o c h o ­
dzą nas  n a s tę p u ją c e  bliższe szczegófy. Atiy 
zap o b ied z  n iepo rządkom , jak ie  z ła tw ośc ią  
wydarzyć się mogły, wobec odbyw ającego  
się na  placyku T e n b o sc h  p rzedm ieścia  S i  
Gilles wiecu robotn iczego , bu rm is trz  kazał 
zam knąć  dla kom unikacji  ulicę A w n u e  Lou- 
ise.

Okoto godziny 5 p o p o łu d n iu  dnia  16 b. m. 
u d a ł  się Buls w tow arzystw ie  d ep u to w a  
nego G raux  na A venue Louise celem d o ­
k o nan ia  inspekcji Naraz z krętych  pobo 
cznych  uliczek posypało ,  się kilkudziesięciu 
robo tn ików , którzy szybko otoc/.yli b u r m i­
strza .  Jed en  z nich  uderzy ł  go o łow ianką  
w tył głowy. T ry s n ę ła  rzęsiście k rew . B u r ­
mistrz  o m d la ł  i o su n ą ł  się n a  ziemię. W t e ­
dy dopiero  n adb ieg ła  policja i dobywszy 
pałaszy ciąć poczę ła  n ap a s tn ik ó w ,  którzy 
odpow iada l i  s trza łam i rew olw erow ym i,  Z k o ­
lei i policja w zię ła  się do rew olw erów . 
W rezultacie  i7  osób raniono. C ałą  b a n d ę  
eksceden tów  policja zdo ła ła  zaaresz tow ać .

Z am ach  n a  b u rm is trza  Bulsa j e s t  już  
drugim  lego rodza ju  w ypadkiem  podczas 
pow szechnego  s tre jku .  Chyba, że przez  na 
paść  na  W oes tego  . Bulsa robotnicy  bel­
gijscy nie d o w ‘e„li dojrzałości politycznej,  
któraby ich uzda ln ia ła  du korzystan ia  z 
p r a w  wyborczych...

R u c h  robo tn iczy ,z .B e lg ji  przeszczepia się 
do sąsiedniej H olandji ,  w ys tępu jąc  ta m  w  
formie o wiele gw ałtow niejszej ,  a zarazem  
pozbaw ionej pozoróvv rozum ne j  celuwości. 
Pisaliśmy iuż o pow strzym an iu  pow ozu ,  w 
którym  je ch a ły  k ró low a i k ró low a-regen tka ,

dem ons trac jach  an tydynastyeznych ,  k lóre  
w ów czas nas tąp i ły  T e ra z  n a d c h o d z ą  w ia ­
domości o n a p a d z ie  n a  p a ła c  królewski w 
A m ste rdam ie ,  gdzie królowe obecnie  m ie ­
szkają.

Około  3000 socjal istów  zgrom adziło  się 
p rzed  pa łacem  na p lacu  G r o b b . w y d a ­
ją c  o k r z y k i : Precz z dom em  orańskim . Za  
p r z e w r d c m  znanego  ag i ta to ra  F o r lu y n a  ma 
nifestanci usiłowali w ta rg n ą ć  do w n ę trz a  
pa łacu ,  o d p a r ła  ich je d n a k  k o n n a  ż a n d a r ­
m eria  Ze s trony  ro b o tn ik ó w  ran ionych  li­
czą 20, I0u  eksceden tów  ż a n d a r m e r ja  z a ­
are sz to w a ła

Y tth lo  ogłasza jeszcze n as tęp u jące  szcze 
goły o zam a ch u  s ta n u  serbsk im . W e  czw ar­
tek, dnia 13 b. m. król zwierzył się ze sw y ­
mi zam ia ram i ad ju ta n to m  Ciriczowi i R a -  
sziezowi. O 5-tej w ieczorem  Ciricz u d a ł  się 
ao  k o m e n d a n ta  2 -go  p u łk u  kaw aler j i  Liu

b i m r a  Ghris łicza ,  s taw ia jąc  m u propozycję, 
c z y  c h c e  w  p e w n e j  s p r a w i e  b y ć  
p o s ł u s z n y  k r ó l o w i  A l e k s a n d r o w i .  
K iedy Christicz o d p o w ied z ia ł  po taku jąco ,  
zos ta ł  w ta jem n iczony  w  spisek

W  chwiii,  kiedy w E o n a k u  ro zp o c zy n a ła  
się p am ię tn a  uczta, ad ju tanc i  k ró la  polecili 
k o m e n d a n to m  koszar  uprzedzić  oficerów, iż 
l a d t  chw ila  spo d z iew a n em  je s t  przybycie 
króla Sam i k om endanc i  zaproszeni zostali 
do Konaku . Około  8 w ieczorem , m a jo r  
Christicz obsadził  plac W raczarsk i  powyżej 
K onaku . ż o łn ie rz o m  ro zd a n e  zostały n a b o ­
je ,  by byli golowi do w ystąp ien ia  zbrojnie . Z a ­
w iadom ieni przez  k o m e n d a n ta ,  co m ają  p e ł ­
nić, oświadczyli, iż wszystko uczynią  dla 
króla. Poszczegó lne  oddzia ły  o d k o m e n d e r o ­
w ano  pod  m in i s ie ' ja  i dom y p ry w a tn e  r e ­
g e n tó w  i m in is trów . P o łk  zaś za ją ł  s t a n o ­
wisko pod  rnurem  og rodow ym  K o n ak u  
królewskiego. R ów nocześn ie  m a jo r  Raszicz 
obsadził  n a  czele ża n d a rm e rj i  wszystkie p o ­
licyjne kom isar ja ty  w mieście. — Krói b a ­
w ił gości żywą rozm ow ą.  N araz  w szed ł  Ci­
ricz i sz ep n ą ł  Królowi: W szystko go to w e!
Było to znakiem  um ów ionym , iż w przy le­
głym  sa lon iku  stoi z palcami na  cynglach 
od d z ia ł  p iechoty. I n n e  szczegóły zam achu  
Y idelo  p rzy tacza zgodnie  ze znanem i już  
wers jam i T o  jeszcze  nie bez p ew n e j  d ra  
m atycznośe i :  Kiedy Ciricz ozna jm ił  b ies ia ­
dnikom . iż są 3 ie sz low an i ,  Belim arkowicz 
w y krzykną ł :  A wiesz że cię kazę rozstrze  
lać!  — Być może, —  o d p a r ł  Ciricz - ale 
te raz  pełn ię  rozkazy Króla. I w yce low ał re ­
w o lw er  w pierś  regenta .

W ybory do  R a d  m un icypa lnych  w e F r a n ­
cji, w ydały  rez u l ta t  dla repub likanów , n a d e r  
pomyślny. S to sunek  g łosów  o d d an y c h  na 
rzecz ich k an d y d a tó w  p o zos ta ł  n iezm ien io ­
ny, cc po  sk a n d a lu  p an a m sk im  je s t  n iep o ­
spolicie zadziwiające . Jes t  to zresztą  n a t u ­
r a ln e  n as tęp s tw o  tego, iż republiKanie nie 
m a ją  dziś ju ż  żadnej opozycji, za taką bo ­
wiem nie m ożna  uw ażać  obozu z a c h o w a w ­
czego, sz a rp an e g o  n ie snaskam i w e w n ę t rz n e ­
mu, i kap i tu lu jącego  n a  całej linji p rzed  r e ­
publiką .

W  P a ry ż u ,  jaKO has ło  wyborcze, wypisali 
katolicy, spraw ę p rze w ró ce n ia  do, szpitali 
miejskich ' S iósti M iłosierdzia, u sunię tycn  
przez soc ja l is tyczno-radykalną  r a d ę  m u n i­
cypalną. I has ło  i agitacja katolicka p rze -  
szia bez w rażenia .

T a k ż e  w ybory  u zu p e łn ia ją ce  do  Izby d e ­
p u to w a n y c h  w trzech  okręgach  (w jednym  
w y b ie ra n o  nas tęp c ę  B u ih a u ta )  w y p ad ły  n a ­
d e r  pom yśln ie  dla rep u b lik an ó w .  W e w szy­
stkich trzech  okręgach  przeszli kandydaci 
rep ub likańscy  b a rd z o  znaczną  więicszością 
g ło só w .

S ta n d a r d  p isze o now ym  pro jekcie  o rg a ­
nizacji s to su n k ó w  politycznych w  Irlandj 
co n a s t ę p u j e : Ci, którzy godzą, się n a  w y­
łączen ie  p ó łn o c n o  w schodn ie j  części U lster 
z au tonom iczne j  Ir landji ,  i pozos taw ien ie  
jej p o d  w ład z ą  p a r la m e n tu  londyńskiego  — 
bynajm nie j  celu nie osiągają. P rzez  ten  p o ­
dział Ir landji,  po łożen ie  angielskich  m ie j­
scowości w innych p row incjach  wyspy s t a ­
łoby się je szcze n ieznośn iejsze; byłyby l i t e ­
ra ln ie  w y d an e  n a  ła skę  i n ie łaskę n a c jo n a ­
lis tów  irlandzkich. U nioniśe i są p rzeciw ni 
w s z e l k i m  w  o g ó l e  p ro jek tom  n ad a n ia  
s a m o rz ą d u  Irlandji.

Cóż będzie z Triponetem?

P o d  tym ty lu łem  um ieszcza  art.ytuł f r a n ­
cuski F igaro , k tóry d la  swej' o ryginalności 
p o da jem y  w slreszczeniu.

„ P a n  T u rp in  w j g ra ł  sw o ją  s p ra w ę  i zbie­
ra  teraz ow oce p rze ś lad o w a n ia .  S z la ch e tn a  
pa lm a  m ęczeńs tw a  w yniosła  go do g o d n o ­
ści bożka i oci niego tylko zależy użyć s w o ­
je j pop u la rn o śc i  do u k a ra n ia  p r z e ś l a d o w ­
ców.-

Jeżeli w ięc  pozw olono się z rehab i l i tow ać  
w ynalazcy melinitu , to tv imię b ezs tro n n o śc i  
m us im y  iaKże przystać, aby bron ił  się cz ło­
wiek, który  od  p o czą tku  lej sp raw y  śc ią­
gną ł  na s ieb ie  n ienaw iść  ogółu i sam  j e ­
den  nosi n a  sw ojem  czole p ię tno  zdrajcy.

W e d łu g  oskarżen ia ,  T r ip o n e  popełn ił  zb ro ­
dnię, jak ie j  n igdy nie p rzebacza  kraj u l t ra -  
szowinistyczny. P rz ed s ta w io n o  go w roli 
n ikczem nego  ag i ta tora ,  wciskającego =ię do 
wszystkich m im ste rjów , fabryk rządowych, 
a rsena łów , p a r k ó w  arty leryjskich ,  wogóle 
wszędzie, gdzie wszystko pow inno  być o- 
kryte ta jem nicą ,  aby nie narazić  na  szkoaę  
obrony  narodow ej .

Z apy tyw ano  się, zkąd  przychodzi Len czło­
wiek, okryty deko rac jam i i mający swoje 
wejście do bram y, po łożonej przy ulicy św. 
D om in ika?

W ątp liw ość  już  n ie  is tniała .
T ripor.e  w yzyskiw ał sekre ty  naszego u -  

zb ro jen ia  i s p rz e d a w a ł  je  obcym  m o c a r ­
stw om .

Obw inien ie  wzięto serju. W iększość p u ­
bliczności nie w iedzia ła  lu b  nie chc ia ła  w ie ­
dzieć, że h an d e l  b ro n ią  nie je s t  zakazany . 
P u łk o w n ik  de  Bange, lub  p. C.anet nie r o ­
bią  sobie żadnego  sk ru p u łu ,  co d o  s p rz e ­
daży m a te r ja łu  w ojennego  m ocars tw om  e u ­
ropejsk im  lub rzeczpospoli tom  po łu d n io w o  
am erykańsk im , gdy inaczej odbiorcy p o r o ­
zum ieją  się z fab rykam i w L i e d s . l u b  Essen.

Z ap o m n ian o ,  że T r ip o n e  by ł p u tr jo tą  i 
krzyż legj' hono row e j  zdony ł w  1871 roku  
przy ob lężen iu  Belfortu , gdy n a  czele p l u ­
to n u  ar ty le iji  w  forcie Bellevue w y trzym ał 
1 5 - dn iow e oblężenie.

Z a p o m n ia n o  także, jak ie  usług i o d d a ł  a r ­
mii francuzkiej.  B ano  się sk o m p ro m ito w a ć  
ludzi, m a jących  ciągłą z nim s tyczność od  
1867 r., a  wszyscy d y rek to ro w ie  artylerji 
używali do b a rd z o  draż liw ych in te resów  
tego człowieka,  dziś okry tego  h ań b ą .

Jeszcze zs czasów  cesarstwa b ra ł  już  
czynny udzia ł w zam ów ien iach  dział, w fa- 
bryKach angielskich. P o  wojnie i s t łum ien iu  
kom uny, T r ip o n e  w raca  do P a ry ż a  I do 
sw oich  in teresów .

N a tu ra  tych operacy j je s t  barcizo del ika­
tn ą  i szkoda  wielka, że p roces  T r ip o n ć ta  
o d b y ł  się przy  d rzw iach  zam knię tych, bo 
dow iedzie libyśm y się wiele in teresujących 
szczegółów.

P rz y p ad k o w o  d o s ta ł  s.ę n am  w  ręce do ­
ku m en t  T r ip o n e ta . .  Jes t  to  jego  obrona,  p i ­
s a n a  w ła s n ą  ręką. W  niej o ś w ia d c z a : 

„Mogę otwarcie pow iedz ieć ,  że p a n  m i­
n is te r  wojny od 18-71— 1S72 r. u ż y w a ł  mnie 
do zaw iązania  s to sunków  z labrykam i a n ­
gielskiemu które rep rez en to w a łem .  Prosił

Ooraz historyczny w 8 aktach.
PK Z E Z

J  KT iU  Z  i c  Ł  ę i  G  XC

(Ciąg dalszy).

Antek (gdy kołnierze eh liea ją  się  do a rm a ty , obejmuje 
ją  W icami).

T o  m o ra  a rm a ta .

Chłopcy (olaczaj.i arm atę).

Nasza a rm a ta .
Antek.

My nie  dam y jej b ra ć  soDie.

Kiliński (suroico).

A n t e k !

Antek (b łagaln ie).
P an ie  m a js te r ,  n ie  rozłączajc ie  wy nas  z naszą  

a rm a tą .  My pójdz iem y za nią wszedzie, będziemy jej 
ja k  psy  służyć wiernie.

Chłopcy
Zostawcie nas, prosimy.

Kiliński.
Ha, to zabierz  i ich wraz z a rm a tą ,  parne p o r u ­

czniku. N iechże  i z tych m a lcó w  b ę d z ir  pom oc n a r o ­
dowi.

Chfopcy.
I l u r r a  ! (o tacza ją  a rm a tę ).

Hirsch (w zruszony).

M ałe  Daw idy , co idą  śm iało  n a  w ief i iego  G o­
liata .

(S ły c h a ć  strze lan ie  z  ręcznej b ro n i, bębny, w rzaw ę w o­
jenną , k tó ra  s ię  potęguje).

Kiliński
Słyszycie? — Walka się ju ż  rozpoczęła,  

las.ewicz
T o  p u łk  Działyńskiego uderzy ł  n a  Moskali.

Kiliński (do oficera).
P a n ie  poruczniku  — śp iesz  ze swoimi obsadzić 

Saski plac, żeby nie dopuśc ić  z tam te j  s trony  żadnych 
posiłków  d la  Moskali.

Ofice** (kom enderując).

F o rm u j się! -  Na • ram ię  b ro ń !  — M arsz! — 
(w ychodzą).

Kiliński (do chłopców).

Dalej chłopcy — do a n n a ły  — pokażcie, co 
umiecie.

Chłopcy (chw yta ją  koła  a rm a ty  i  zak łada jąc szn u ry  do 
ciągnien ia  wy wożą ją  n a  praw o).

H u r r a !

Flora (do Sypniew skiego).

Może się ju ż  nie zobaczym y więcej. —  Bądź 
zdrów.

Sypni6V'Ski (podając je j  rękę)

D aruj mi. żem się tak obszedł z tobą.

Flora (całuje n a m ię tn ie  jego rękę).

T e ra z  u m rę  z rozkoszą. —  N iech  żyje Ojczyzna 
(wybiega za  chłopcam i).

Kiliński.
Ty, Mości S ierakow sk i śpiesz przez  P o d w a le  za 

a ta k o w a ć  Moskali od  Ś - lo  Jerskiej. Nie żałujcie to­
porów .

Sieraowski (po trząsa  toporem).
S p ra w im y  im ja tkę .  —  K to w  Boga wierzy, za 

m ną (w ybiega n a  lewo —  za  n im  rzeźn icy).

Tykiel.
Parne T rą b k a ,  H ering ,  my za nimi. V orvarts  (w y ­

biega z  Trąbką).

biega)

Hering (podnosząc m iecz sw ój oburącz).

P  im ię  Ojca i S yna  —  n a p rz ó d !  h u r r a ! (w y-

SOEN A  IX.

dlinski Jasiewicz Svpniewski Kilkunastu mieszczan 
Trąbkowa —  kobiety — [potem) K ilińska z Franusiem

(w  końcu) ks. Majer.

T ra b k o w a  (w pada  z  p ra w e j z  p ierw szej k u lisy  e ki 
b ie ta m i do K iliń sk ieg o )

Gdzie mój J a c u ś ?

Kobiety
Gdzie nas i m ężow ie ?

Kiliński. (w skazu jąc n a  lewo).

Poszli  się b ić — tam.

Kobiety (załam ując ręce).

R a n y  boskie. —  O rety — lezus M a r y a !

T rą b k o w a  (Z  ożogiem w  ręce).

Go będziem y lam en tow ać  p o  próżnicy  ? Chodź 
za nimi.

Jedna z kobiet
Cóż my im poradz im y, b ie d n e  kobie ty  ?

Trąbkowa.
A c h o ć h  k am ien iam i t łu c  M oskali,  to i io c 

bre. A rannych  o p a t ry w a ć ,  kto b ę d z ie ?  Dyć to n a  
robota.

Kiliński.
C j b i i e  m ó w ic ie ,  kurne. N iech k az d v służy 

m oże  dzisiaj ojczyźnie.

T rę b k o w i .
Dalej za m m .,  (wybiega).

(C iąg  da lszy n a s tą p i) .



K U b J E B  P O L S K I

m nie ,  a b y m  trzy razy tow arzyszył J o  L o n ­
dynu  k ap i tan o w i R oger,  dy rek to row i fab ry ­
ki w  P u te a u x ,  ce lem  u ła tw ie n ia  m u różnych 
misyj, tak  w  rz ą d o w y c h  fabrykach  angiel­
skich ja k  L w  p ry w a tn y c h .

W  tym czasie, gdy się obaw .an o ,  że P r u ­
sacy d o b ro w o ln ie  n ie  opuszczą  kraju , p r e ­
z y d e n t  k o m ite tu  ar ty lerji  zaw ez w a ł  mnie, 
a b y m  n a ty c h m ia s t  u d a ł  się do L o n d y n u  i 
t a m  w fabryce Vavasseura ,  za m ó w ił  sto 
ba te ry j  polowych.

W  1880 r  tenże  T r ip o n ś  n a  rozkaz m i­
n is t ra  m a ry n a rk i  a d m ira ła  Clone, jedz ie  do 
Anglji i traKtuje z panem  F r i lh  o dzia ła  
10 i 34 cen t im etrow e .  F ra n cu sc y  p rze m y ­
słowcy, w ed łu g  s łów  ad m ira ła ,  żądali sum  
bajecznych  i m a ry n a rk a  u ie życzy sobie 
p rzechodz ić  j a r z m a  kaudyńskiego..

W szystk ie  za m ó w ie n ia  m in is te r jum  w ojny  
ja sn o  wykazują, że n ie tyko po pogrom ie ,  
ale  do 189u r. k u p o w an o  m a te r ja ł  w ojsko­
wy za g r a . J rą .

W  1885 r. z a p r o p o n o w a ł  T r ip o n e ,  w sk u ­
tek  po lecen ia  p a n a  Y etterli,  dyreiciora sz w a j­
carskiej fabryki b ro n i  w N eu b rau se n ,  p r z e ­
m ia n ę  k a ra b in u  f rancusk iego  z 1884 r. na  
ka rab in  rep e t je ro w y .  M .r is te r ju m  dało  kil­
kase t  sz tuk  do  p rze rob ien ia .  P r o p o n o w a ł  
T r ip o n e  także  m uły  ka l ibe r  7,5 cen t im etro -  
wy m a jo ra  R c b in  i u k ła d a ł  się w  tym w zglę­
dzie tak  w  C halons,  j a k  i w  S a to ry

W 1890 r. T r ip o n e  zrob ił  w y borną^ope-  
rac ję  i m in is te r ju m  w ojny  n aby ło  za tan ie  
p ien iądze  m a sę  dzia ł  10 i 15 ce n t im etro  
wych, uży w a n y ch  przez m o c a r s tw a  e u r o ­
pejsk ie  w ra z  z p ra w e m  reprodukcji .

T i ip o n e  p rzy tacza jąc  te  wszystk ie fakta, 
d o d a je  m e la n c h o l ic z m e :

„M ogę więc pow iedzieć ,  że od  lat 20 
wszyscy d y rek to ro w ie  a i ty le rji  i szefowie 
b ió ra  m a te r ja łó w ,  u d aw a li  się do m n i?  o 
pom oc ,  w  k w es t jac h  u z b r i j e n ia  a r m j i“ .

Mniej energiczny od  T u rp in a  w czacie 
ro zp raw y ,  T r ip o n e  nikogo n ie  skom prom i 
tow ał .  Ń ie w yrzekł je d n e g o  s ło w a  i n ie  o d ­
p ie ra ł  a taków  sw ego wroga.

O p in ja  pub liczna  u w a ż a  T n n o n e f a  za 
n ikczem nego  h a n d la r z a ,  k tó ry  za p ien iądze  
sp rz e d a ł  lak w ażne  udkrycie. T ym czasem  
taK m e  je s t  i kw est ja  ta p r z e d s ta w ia  się 
inaczej.

P rzedow szys tk iem , p a t e n t  na  wynalazek, 
wziął T u rp in  w e  wszystkich ważnie jszych 
p a ń s tw a c h  eu rope jsk ich  P o d cza s  polemiki 
w dz iennikach , kto  je s t  fak tycznym  odkryw ­
cą melinitu, T u rp in ,  czy inny  oficer a r ty ­
le r j i?  wszystkie m o c ars tw a  zajęły wę mefi- 
nitem , a p a te n ty  służyły za p rze w o d n ik a .

M inisterjum  wujny  zw iąza ło  się z T u rp i-  
n em  tylko n a  10 miesięcy. Jeżeli w y n a la ­
zek rzeczywiście mial przynieść w ielk ie ko 
rzyśei, to dziwić się tylko, że go t r a k to w a ­
n o  w  p o d o b n ie  lekki sposób .

T r ip o n e  p rz e d s ta w ia ł  w aż n o ść  odkrycia 
je n e ra ło w i  L. i m ożna  było jeszcze m eiin it  
za ch o w a ć  w yłącznie d la F r ancji.

W reszcie w idząc u s i ło w a n ia  bezow ocne ,* ’
of iarow ał się T u rp in o w i  ja k o  a g e n t  do 
sp rzedaży  w ynalazku  zagran icą .

O b ro n a  tak  u m ia rk o w a n a ,  m e  u d a ła  się 
T r ip o n e to w i.  Sąd  nie zw rócił  n a  n ią  u w a ­
gi i w ym ierzy ł  m u  k a rę  najw yższą.  Rząd 
zaś, n ie  myśli o jego  uw oln ien iu .

A szkoda  w ie lka ,  bo  T r ip o n e  p o s ia d a  
w ele za le t i p a d ł  tylko o fiarą  n iecnych in ­
t ry g i .  fg: ' f m  W m S a m

T yle  s łó w  F ig a r a .  W  tym chaosie  in ­
tryg, w za jem nych  o ska rżeń  i denunc jacy j 
t ru d n o  dziś wiedzieć, kto j e s t  w e  Francji  
uczciwym  i kto ł o t r e m ?  S ądy  w yda ją  w y ­
roki n ie sp raw ied l iw e ,  cierpią n iew .nni,  zbro 
dn ia rze  rozb ija ją  się puw ozam i i używ ają 
rozkoszy i p rzy jem ności.  R z ą d  zg an g ren o -  
w an y  a  zepsuc ie  i dem ora lizac ja ,  przesiąkły  
do szpiku kości, wszystk ie w ars tw y  lu ­
dności.

Ł a d n e  s p o łe c z e ń s tw o ! nie m a  co mówić.

Charakterystyka ludu wiejskiego
w  P o le c a

(Wyjątki z dzieła Pr. Piotra Górskiego, p. t . : „Sa­
morząd gminny w Galicji, jego rozwój, stan obecny 

i reforma'*.)

(Dokończenie),

D otknęliśm y tego szczegółu , aby  w y k a­
zać, j a k a  j e s t  m o c  w iekow ego zw yczaju  p r a -  
w r e g o ,  ja k  on działa  na  w yrob ien ie  p ó ­
źniejszych po jęć  p ra w n y c h  i pew n y c h  w ła 
ściwości c h a ra k te ru  u ludu . W  innych  k r a ­
ja c h  n ie m a  ś la d u  p o d o b n eg o  po s tę p o w an ia ,  
nietylko dla tego,  że m o ż e  u rzą d zen ie  gm in ­
n e  j e s t  lepsze, u rzędnicy  gm inni wyższe p o ­
b ie ra ją  w ynag rodzen ie ,  lub  lu d n o ść  wyżej 
cyw ilizow ana , a le  i z tego  p o w o d u ,  że ju ż  
od wieków od ję to  ś r e d n io w ie cz n e  p raw o  
p o b ie ra n ia  o p ła t  i grzywien fn iikcj.m arju-  
szom  gminy. Jeżeli zaś k tó ry  z n ic h  d o p u ­
szcza się nadużyć ,  p o p e łn ia  ie  w  formie 
kw alifikow anego  p rzen iew ie rzen ia  i z tem 
się musi ukryw ać.

O prócz  b ra k u  bez in te resow ności ,  j e s t  j e ­
szcze d ru g a  u je m n a  cecha  c h a rak te ru  n a ­
szych w łośc ian  przy w ykonyw aniu  z a d a ń  
sa m o rz ą d u  gm innego ,  a m ianow icie  w ielka 
b ierność .  Nie m o ż n a  pow iedzieć ,  aby n a  tę 
u je m n ą  s t ro n ę  w y w ar ła  swój wpływ je d n a  
przyczyna, aby tylko je d n e g o  szukać  ź ró d ła  
złego. N a  b ie rność  n a tu ry  ludow ej złożyło 
się w iele  przyczyn. P ie rw ias tku  szukać  m o ­
żna z a p e w n e  i w  n a tu rz e  s łowiańskiej,  j a k ­
kolw iek  inaczej je s t  b ie rny  ch łop  czeski, 
w ielkorosyjski.  a  ch łop  galicyjski N iezaw o­
dnie  w p ły n ą i  na to i daw n y  ustró j gminny, 
a  raczej koleje, i u b e  wr c iągu  w ieków is t ­
n ien ia  sw ee o  p rzechodził .  Kiedy n a  Z acho ­
dzie sw o b o d y  wi ijskie i n ieza leżność  s ta n u  
ro lnych  g o sp o d a rz y  w  ciągu krótkiego c z a ­
su, ja k b y  j  id n y m  z a m a c h e m  w epoce p rze j­
śc ia  ś red n ic h  w iek ó w  do  now oży tnych  cza­
sów, znikły, k iedy ta  z m ian a  w yw oła ła  b u n ­
ty, a  n a w e t  w o jny  ch łopsk ie ,  su row o  i w iel­

kim p rze lew em  Krwi u śm ie rzo n e  — w P o l­
sce s ta n  u p ra w n ie n ia  i sw o b o d y  w łośc ian  
f a k t y c z n e ,  n a d e r  po»voh zniKały. M ożna- 
by  pow iedz ieć ,  że tylko zw o ln a ,  s topn iow o  
śc ieśn ioną  zos ta ła  n ieza leżność  kmiecia. Ż a ­
d n e  poko len ie  n igdy n a ra z  n ie  dozna ło  
wielkiej o d m ia s y  losu, a le k ażde  nas tęp n e  
w  coraz cięższych z n a jd o w a ło  się w a ru n  
kach.  ż a d n e  z doras ta jących  pok . leń  n ie  
zazna ło  sw obody p rad z iad ó w , ale w ciągu 
życia je d n e g o  pokolen ia  n ie  zachodziły  g w a ł­
tow ne ,  ogólne w całym  kra ju  zm iany  na  
gorsze. T y lko  n ieznacznie,  s to p n io w o ,  r a ­
czej w sku tek  eko n o m icz n ic b  s to su n k ó w  i 
loka lnych  w pływ ów , przyc iąża ia  n ad  w ło ­
śc ianam i i u s tro jem  gm innym  jurysdyKcja 
dziedziców. .- [ąd nie było nigdy o p o ru  na 
n a  szerszą  skalę, me było b u n t u 1), bo 
n ie było do n iego  p o w o d u ; n ie  było z a ­
tem  energji czynu, ani żadnego  dążen ia  dc 
dzia łan ia ,  k tóre  ene rg ję  budzi.  Ale n a s tę ­
p o w a ło  p o w olne  p o d d a w a n ie  się losowi 
ja k o  rzeczy n ieun ikn ione j ,  apa ty c zn e  zne 
szen ie  tego, co n ie zaraz ,  a le zwolna, sto 
pn iow o  n a  człowieka s p a d a ,  ja k o  ciężar  
n ieug ię tego  p rzeznaczen ia ,  p rzeciw  k tórpm u 
sa m o p o m o c y  an i rad y  nie m a Z an ik a ła  
energ ia ,  u syp ia ła  z puko len ia  n a  poko len ie  
sam odzie lność  w  p racy  i życiu sp o łeczn em  
zw iązku gm innego , n ie m ó g ł  się duch in i­
cjatywy an i zapogiegliw ości rozw inąć  Wy- 
rodz i ła  się b ie rność ,  j a s o  dz iedz ic tw o w ie ­
kow ego w ychow ania

N iezaw o d n ie  w  Galicji jest obecnie  wielki 
p o d  tym względem po s tę p  n a  lepsze. Nie 
zaw udnie ,  że dzięki w cześn ie jszem u . n!z 
w  w ie lu  innych  po lsk ich  z iem iach , zn iesie­
niu pańszczyzny  i p o d d a ń s tw a ,  dzięki s z e ­
rokim  r a m o m  s a m o rz ą d u ,  sw o b o d o m  k o n ­
sty tucy jnym , n a ro d o w y m  i n  ligijnym, k t ó ­
rych  lud  u ży w a ,  po jaw ia  się w vvyższym 
s to p n iu  energ ja ,  sam odz ie lność  i sk rzę łn a  
zapobieg liw ość u naszego  kmiecia, niż w  in ­
nych  daw nych  polskich p row incjach .  D ow o 
dem  tego są p rzyk łady  losu w łośc ian  gali­
cyjskich, n a w e t  w  odległych zam orsk ich  ko- 
lun jach ,  gdzie  w ychodźcom  galicyjskim dużo 
lepiej się wiedzie, w sku tek  inniejczej b i e r ­
ności, a  większej energji i zapobiegliwości,  
niż em ig ran tom  z innycn dzielnic polskich 

T e  p rzym ioty  je d n a k  nie od razu  dadzą 
się szybko w szerokich  m asach  rozwinąć. 
S z tu c zn e  zas i g w a łto v m e  ich b u d ze n ie  na 
nzeroką skalę, uie p row adz i  du celu, m oże 
w yw ołać  po w ie rz cn o w n e  skutki a lbo  dziw a 
ezną p rzesadę ,  zw łaszcza przy pe łn y m  fan 
tazji i krewkości te m p e ra m e n c ie  może 
się zresztą  odbyć  kosz tem  innych  wielkich 
p rzy m io tó w  i kosztem  poczciwości c h a r a ­
kteru  ludu .  Z achodzi p od '  tym w zgledem  
p o d o b ie ń s tw o  ja k o y  do m ają tku , który, gdy 
się nagle zbyt ła tw y m  sp o so b e m  n ab y w a ,  
zwykle d ługo  się n ie  ostoi, ani posiadaczo  
wi na d o o re  n ie  służy. H is to r ia1 p ań s tw  a n ­
g lo s a k s o ń s k ie j  rasy dow odzi,  że w ars tw y 
lu d o w a  tych p a ń s tw  (u których rozw ój sa 
n iu rzą d u  i s w o b ó d  lokalnych o d w ro tn ie  niż 
w Polsce się odbyw ał,  i z d robnych  zaczą t­
ków do  coraz szerszego  zakresu  u p r a w n ie ­
n ia  dochodził) ,  dziś pos iada ja  najwyższy 
s top ień  energji i sam odzie ln i  sci ze w szyst­
kich n a ro d ó w  na święcie. Jednym  skokiem, 
sz tuczną  agitacją  n ie d a  się odrazu  o s ią ­
g nąć  tego, co je s t  wynikiem d ługiego p ro  
cesu  p rz e o b ra ż e n ia  um ysłow ego  i pracy ca 
łych  pokoleń,  co się zdobyw a długim  sto 
pn iow ym  i coraz  szerszym  u d z ia łe m  w  k ie­
ro w a n iu  swych w łasnych s p r a w  i z a s p o k a ­
jan iu  po trzeb  publicznego  życia W y k sz ta ł­
cen ie  poży teczne  tych p rzym io tów  m oże 
n abyć  spo łeczeńs tw o  s topn iow o,  k o n se k w e n ­
tn ą  p r a c ą  i usilnością, nie zaś je d n y m  sko­
kiem, tak j a k  człowiek, ktorv w tedy  n a j ­
większą korzyść z każdego w yksza łcen ia  o d ­
nosi, jeśli j e  nie dorywczo  lub  pow n  rzeho 
w nie  p o b ie ra ,  a le  pow oli,  s topn iow o  i n a  
zaw sze  sobm przysw aja .

R ozum  dojrzały, zm ysł p rak tyczny , po 
sz an o w an ie  p raw a ,  ene rg ja  i sam odzielność ,  
to  są przymioty, k tóre  s tanow ią  najw iększą  
siłę w  każdem  społeczeństwie i dźwignię 
jego  przyszłości Do p rzym io tów  tych do 
chodzi spo łeczeństw o  na jpew n ie j  i najła-  
twici tylko przez p o p ra w n e  ins ty tuc je  p raw a  
pub licznego ,  je su  one  dają takie w arunk i 
i sposoby  u rzą d zen ia ,  aby  soołeczeóstw o 
sa m o  rządzić się i w s z e k im  p o trz e b o m  cy­
wilizacyjnego rozw oju  i c iągłego p o s tę p u  o d ­
pow iedz ieć  m ogło .  D la  na jszerszych  w arstw  
społecznych  d ro g ą  do s a m o rz ą d u  i jego  w a ­
runkiem . je s t  tvlko g m m a  S tą d  od rodza ju  
i wartości u rz ą d z e ń  obecnej  gminy w Gali­
cji, zależy dalszy rozw ój przymiotów' i z d o l­
ności naszego ludu. W  tem też znaczeniu 
należy w ziąć p u d  uw agę głębokie  s łowa 
T o cquev il le ’a :  qite ć e s t  d u m  la. co m nn ine , 
oii res idc  la  fo rce  des p cn p les  libres.

ODEZWA.

Na p ie rw szą  w iad o m o ść  o śmierci T e o ­
fila L en a r to w icz a ,  głos ogółu  ośw iadczył 
się wyraźnie i s ta n o w cz o  za p rzyw iezien iem  
zwłok ,ego do k ra ju ,  aby  choć szczątki 
p o e ty  przytuliła t a  ziem ia,  k tó rą  koi ha ł  i 
za  m iłość ,  dla której c ierp ia ł  długie laLa 
w ygnania .  Było to w reszcie m a rz e n ie m  o- 
s ta tn ich  drn L en a r to w icz a ,  a  żegnan ie  t a ­
ki,1 to rozkaz obow iązu jący  tych wszystkich, 
co karmili się pil śn ią  s e rd e cz n ą  m azow ie­
ckiego l ir r ika .

K o m ite t  zaw iązany  dla w ykonan ia  życzeń 
po e ly  i woli ogó łu ,  poczynił iuż wszystkie 
p rz e d w s tę p n e  kroki,  aby  złożyć w końcu 
m a ja  zwłoki L en a r to w icz a  w g rob ie  z a s łu ­
żonych  n a  S k a łc e ,  —  kiedy bow iem  nie 
m o ż n a  m u o d d a ć  czci p o śm ier tne j  w śród

J) Bunty kozackie miały miejsce tylko na 
kresach, a pow ody do nich były raczej zew n ę ­
trzne, polityczne lub religijne, agitacje obce 
lub ambicje osobiste. Porów , dzielą Szujskiego
i Kuinki.

m azow ieck ich  pó l i la sów  i w m u ra c h  W a r ­
szaw y, kiedy n a w e t  nazw isko  a u to ra  „Li- 
renk i"  tak trw oży c iem iężców  naszych ,  że 
w sp o m in a ć  o nim w dzienn ikach  w a rsz a w ­
skich n ie w olno  — niecha jze  ci, którym 
losy pozwoliły  g łośno  czuc, myśleć i m ó ­
wić po p o l s k u , o d d a d z ą  h o łd  po śm ier tn y  
znaK om item u śp iew akow i R a c ław ic ,  s k ł a ­
da jąc  uroczyście  jego  szczątki lam , gdzie 
spoczyw ają  Pol i K raszew ski,  gdzie leżą 
kości p ie rw szego  h is to ryką  n a r o d u ,  w m ie j­
scu  uśw ięcone in  tradyc ja  męczeńskiej śmi?r 
ci p a t ro n a  Polski,  św, S tan is ław a .

O trzym aw szy  s to so w n e  od w ładz  i r o ­
dziny pozw o len ii  n a  z łożenie zw łok  L e n a r ­
towicza w  g rob ie  zasłużonych  n a  Skałce,  
kom ite t  p ra g n ie ,  aby j o d a n i e  os ta tn ie j p o ­
sługi i h o łd u  L en a r to w icz o w i by ło  g o d n em  
poeiy  i czczącego jego pam ięć  sp o łe c z e ń ­
s tw a . W  tym celu kom ite t  odzyw a się do 
wszystkich ludzi dobre j  w o li ,  z p ro ś b ą ,  
aby  je g o  u s i łow an ia  popar l i  i pospieszyli 
ze sk ładkam i n a  koszla  przyw iezienia zwłok 
L e n a r t o w i c z a , u ioezystego  ich pog rzebu  i 
w zniesien ia  sarkofagu. K om ite t  sądzi,  że 
n ie  p o trze b a  p rzypom inać  ogółowi d łu g u ,  
zaciągnię iego w zględem  pamięci po. ty, że 
dość  zaw iadom ić  go o rozpoczęc iu  akcji,  
aby  uzyskać w d rodze  sk ładek  k w o tę ,  po 
t rz e b n ą  do spe łnienia  obow iązku  względom  
poety, k tórego je d y n y m  idea łem  było  szczę­
ście ojczyzny, a  k tóry w idząc je j  przyszłość 
w podn ies ien iu  m as  lu d o w y ch ,  najwięcej 
zbliżał się  do nich treśc ią  i jeżykiem swych 
u tw orów .

W K ra k o w ie ,  w  kw ie tn iu  1898 roku.

W  im ien iu  kom ite tu  :
D r . A d a m  A sn y k  

przewodniczący.
M ic h a ł B a łu n /c i — d u lju s z  K ossak  

zastępcy przewodniczącego.
W a lery  F lja ss .  

sekretarz.
W  zb ie ran iu  sk ładek  p o średn iczy  n a jch ę ­

tniej ad m in is t ra c ja  naszego  p ism a.

Kroniia zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Po kilkuletniej przerwie odbyte się dn. 17 
b. m .’ walne zgromadzenie cztonkow Tow. o- 
chrony zwierząL. Obradę zagaił prezes T o w a ­
rzystwa p. Piawicki. Spraw ozdanie  z czynno­
ści wydziału przedloż.ył rlr. Limbach Dowie­
dzieliśmy się z niego, że wydział wnosi! w spija- 
wie ochrony zwierząt liczne petycje i p rzed­
stawię ia do władz, u trzymyw ał w zimie w roz­
maitych punktach miasta żerowiska, dla pta­
ków i t. p. ; za irncjatywa.j Towarzystw a d okona­
no leż w r. 1891 rewizji koni tramwajowych. 
S praw ozdanie  przyjęło do wiadomości.  W d il- 
szym ciągu uchwalono zmianę kilku paragrafów 
statutu i oznaczono roczną pj kładkę członków 
na  rok lii ‘żacy w dotychczasowej wysokości 
(1 ztr. 20 ct. rocznie). Zakończyły posiedzenie 
w yb o ry . .N a  prezesa powołano p. Feliksa Pla- 
wickiego właściciela dóbr, Zastępcami prezesa 
zostali pp. .tan Schneider ,  emerytowany starszy 
radca  skarbowy, doktór R ó d e c k i , em ery to ­
wany dyrektor szkoły realnej1. Sekretarzem wy­
brano  p. dr. Józefa Limbacha, profesora g i­
mnazjalnego, zastępcą tegoż p. R om ana  Ci­
szewskiego, st nauczyciela sźlcoly im. Czackie­
go, skarbnikiem m ianow ano p. Adolfa Mussila.

x Minister wyznań i oświaty zatwierdzi! u- 
chwalę g rona  profesorów politechniki we L w o ­
wie, powołującą inżyniera Franciszka Skow ro­
na, jako docenta  liislorji architektury w tejże 
politechnice.

* W  sobotę  przy zakładani i fundam entów  na 
gruncie należącym do rea lność1 pud 1, 25 przy 
ul. Piekarskiej, w ziemi piaszczystej, w g łębo­
kości przeszło 1 m etra  p od ,  powierzchnią wy­
kopano kościotrupa, w maletn oddaleniu, na­
trafiono na szczątki kości końskich Punieważ 
już w roku ubiegłym nieoDodal znalezione dwa 
kościotrupy z których je d en  rozplataną mial 
czaszkę, a drugi przedziurawioną, jak niemniej 
dw a s ta rodaw ne  puginały, przypuszczać należy, 
iż w miejscu tem byto kiedyś pobojowisko, 
zwłaszcza, że na  sąsiednich gruntach dotąd znaj­
dują się okopy zwane „szwedzkimi szańcam i-' .

11 T o w ,  Wzaj.. lOedyii. we Lwowie, zareje­
s trow ane  z ograniczoną poręką, udbylo 19 b m 
walne zgrom adzenie  pod przew odnictwem  d ia  
Józefa Weigla. Spraw ozdanie  Dyrekcji za rok 
1892 skonstatow ało  stały rozwój tego s to w a ­
rzyszenia, klóre początkowe imało z wielkiemi 
trudnościami do walczenia. Li ,?.y ono, obecnie 
683 członków z wpłaconymi 37 .799  zlr. udzia­
łów (55 zlr. 42 ct. w przecięciu na członka). 
F undusz  rezerwowy wynosi 254 2  zlr. 42 ct. 
Obrót kasowy dociągnął w r. 1892: 890.-143 
i w porów nać  u z rokiem poprzednim  podniósł 
się o L 1-4.150 zlr Pożyczek udzielono 16 1 )  
w kwocie 2 8 7 ,6 27  zlr. Straty były niewielki.-. 
Z czystego zysku 3 .789  zlr. 53 ct. pokryto t a ­
kowe i uchw alono  de\ idendę dla udziałów 5 1/., 
proc. przeznaczając resztę na lundusz rezerw o­
wy i na  tantjemy. Po dłuższą’ rozprawie u ch w a­
lono wymiar progresywny w p iso w eg o : 3 zlr. 
przy pożyczkach do 3 1 '0, 4  zlr. przy pożycz­
kach do 600, a 5 zh przy pożyczkach w yż­
szych. Pierwszym dyrektorem zatwierdzono po­
now nie  Winc. Kuźniewicza, zastępcą zaś Mi 
chała Walichiewn za.

* W  sprawie sądzonej za podpalenie  swojej 
stodoły w zamiarze oszukania Tow. a se k u ra ­
cyjnego „P h 6 n ix a“ rodziny Kramów, skazał try­
bunał n a  podstawie werdyktu przysięgłych S a ­
muela Krama na 7 lat ciężkiego więzienia, Ger- 
szona zaś, Szmarję  i Rylkę, wspólobwinionych, 
uwolnił.

* Debiut panny Salomei Kruszelnickiej w „ F a ­
worycie11 DomzeltTego powiódł się w zupełno 
ści. Publiczność debiutantkę  -przyjęła życzliwie.

* W alne  zgromadzenie członków S tow arzy­
szenia przemysłowego ślusarzy i t. d. we Lwo­
wie odbyło się 14 b. m. w izbie rękodzielni­
czej pod przewodnictwem Jędrzeja Teluka. Na

przełożonego wyDrano p E dw ard a  Macnana, 
n r  zastępcę p rze lożontgu  p J an a  Stankiewicza.

KURJER PROWINCJONALNY.
* Kupcy ni. S tan is ław ow a odnieśli się do 

dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie, o u- 
r z ą d z e r 1̂  w mieście sieci te lefonów. Dyrekcja 
przychy1 la się i wysiała na  miejsce inżyniera 
Perelliego.

* W  N ow ym  Lublińcu, powiatu eieszanow- 
skiugo, zgorzało skutkiem pożaru  16 g ospo ­
darstw  włościańskich.

* W  Rzeszowie w d 16 b. m. odbyło się 
w sali „Soko la-  walne zgromadzenie, na któ- 
rem w ybrano prezesem p. dr.  Zbyszewskiego 
Wiktora, zast. pcą dr. Roderyka, oraz wycLial.

* W  Jarosławiu p rzeprow adzono  w tych 
d u i a t h  now e wybory do kasy dla chorych, oraz 
do nadzorczego wydziału tejże

* W  Borkach Wielkich aresz tow ano młodego 
człowieka, który jako urzędnik  pocztowy w Pod- 
woioczyskach sprzeniewierzył ii=t wartości 4000 
rubli. Znaleziono przy nim tylko 2 .5 00  rubli.

* Poda je  F u r je r  J a r o s ła w s k i: Z anaw ne  zda 
mżenie miało miejsce on tgda j  w Jarosławiu. P. 
a .  wypowiedział sądownie pomieszkanie panu 
W .  — p. W . zaś spodziewając się eksmisji 
sądowej, zagroził właścicielowi realności „zapu­
szczeniem m u djabla do d o m u 11. Z początku 
p. X. drwił sobie z tej pogróżki, jakoś z p ra­
w dopodobieństw em  nielicującej. ale pan W . o- 
stentacyjnie przygotował się na przyjęcie wła­
dcy pieKielnego. — malował po ścianach ró ­
żne kreski i freski, wypowiadał dziwaczne za­
klęcia. co wszystko w końcu trochę zab ob on ­
nego p. X niepokoić zaczęło. Nadeszła  noc  — 
p. X. kładzie się do łóżka, a djabeł zjawia się 
w kominie i płata różne psikusy p. X., um ie­
rającemu ze strachu. Doszło w końcu do tego 
że nieszczęśliwy właściciel realności, dostawszy 
od lokatora djabla do domu, który go niedo- 
paioneini cygarami, rumowiskiem i najrozmai- 
tszemi rupieciami obrzucał -— sam się z domu 
wyniósł, a wieść o przybyciu jego djabelskiej 
mości do mieszkania pana X., rozniosła się po 
mieście, tak, żc poczciw’ ludziska jak na od- 
pust chodzili djabie cuda oglądać. Djabet mial 
dub; y hum or, bo figlował sobie z całą pielgrzy­
mującą zgrają ciekawych — na nieszczęście po ­
między zwiedzającymi ten pizedsior,ek pieklą 
znalazł się wachmistrz lut. policji, który popro 
sił djabła, by wyszedł z komina, żartując ró ­
wnież, ze strzelać będzie, gdyby go djańel nie 
zechciej posłuchać. Z przedziwnym pospiechem 
począł d,abeł w ysuwać sic ze swojej kryjówki, 
i ku ogólnem u zdziwieniu ukazał się — w po­
staci służącej fi luternego lokato ia

* W edług  sprawozdania ,  wydanego z T o w a­
rzystwa „S okó lu w Rze zowie, liczy ono 237  
cztonkow. Kapitał obrotowy wynosi 1059 złr. 
29 ćnl., stan czynny bilansu z r. 1892 p rzed ­
stawia kwotę 3 2 .4 25  złr., a po potrąceniu stanu 
biernego w kwocie 2 6 .987  złr. 19 ct., okazuje 
się, że „Sokół posiada czj„ ty majątek w ar to ­
ści 5 4 4 8  zlr. 69 ct i własny gmach.

* W  Stan.s lawowie w tych dniach rozpoczną 
się prace około budow y gmachu kasyna mie­
szczańskiego

* Do Kasy oszczędności miasta Stanisławo­
wa wpłynęło do dnia 6'. m arca r. b wkładek 
6054 ,  przedstawiających ogólną sum ę 1 ,755.593 
ztr. 63 ct.

* Czytamy w K u rjerse  Livoivslci,m , ze w 
dniu 9 m aja  r b zbierze się konferencja  wszy­
stkich Towarzystw  ludowych istniejących w Ga 
licji, celem obmyślenia, iakie mianowicie należy 
wydawać dziełka dla ludu ,  aby ■wzmógł się 
m ędzy  włościanami postęp oświaty.

* Jakiś moskalofil a z urodzenia  Rusin, w y­
jechawszy w celach karjery do Rosji, w tych 
dniach taki nadesłał list z G rodna do zna jo m e­
go nauczyciela we Lwowie :

,-Nie masz pojęcia, pod jakim obuchem  są tu 
Polacy; no i my Rusini „choch ly11, jak  nas tu 
nazywają. Każdy krzykacz i prowodyr niech tu 
przyjedzie choćby n a  jeden  dzień a znajdzie się 
tam, gdzie nie pi iprz rośnie, ale gdzie knu t i 
loay Rosja is totnie p rzeobraża i pojęciu i całe 
jes testwo człowieka. T u  trzeba mów.ć i myśleć 
naw et tak, jak czyno1 micy nakazują. Nie poj­
muję teraz, jak m ożna  grawitować do Rosji i 
że u nas w Galicji jes t tyte grawitacji. No, przy­
najmniej teraz będę miał ciekawą polemikę z 
naszymi R usinam i11.

W  końcu  listu doda je :
„Tuta j  Polacy nie znają wcale polskich świąt, 

u nieb Wielkanoc to była kwietniu niedziela,  a 
kościoły zamienione są na stajnie. Źoidaetwo 
jest lak rozpasane, że o t“m  pojjcia mieć nie 
możemy. Polacy są tu bardzo, bardzo biedni. 
Każdy boi się swego własnego cienia11.

L  P .

KURJZR POZNAŃSKI.
* Rząd pruski nie  zrzekł się wcale ucisku ję 

zyka polskiego, bo mamy właśnie do zano to ­
wania now e rozporządzenie, jakie kują w mi­
nisterstwie oświaty. Na mocy tego rozporządzenia  
w  szkole II miejskiej w  P oznan iu  nakazał re ­
ktor p, Markus nauczycielom, aby w piątych 
klasach zaprzestali uczyć czytania i pisania p o l­
skiego. Dalej nakazał połączyć wszys*kich u- 
czniów Polaków z czterech klas w je d en  od­
dział i urządzić dla niego tygodniowo tylko dwie 
godziny jeżyka polskiego, gdy dotąd w dwóch 
oddzialacłi wykłady odbywały się 3 razy tygo­
dniowo. Są to p rzedw stępne podjazdy, a co 
przyniesie owe rozporządzenie, o którem w spo­
minamy n a  wstępie, — nie wiadomo.

* W  ostatnich dniach naDływały tutaj wielkie 
grom ady robotn ików  z Polski i częściowo chcia­
ły p racę tutaj otrzymać, a częściowo wybiera­
ły się na  robotę  do Saksonji i innych prowin- 
cyj zachoa.iich. Robotników przybyło tak wielu, 
że pracy w  okolicach tutejszych otrzymać nie 
mogli. Nadto przybyli bez paszportów i w ałę­
sali się bez nich po cale’ okolicy przez kilka­
naście dni nawet.

Z pow odu tego wydał tutejszy komisarz ob- 
wodov'y  rozkaz, aźpny wszystkich tych rob o ­
tników z Polski, którzy nie posiadają  paszpor­
tów i dostatecznych legit) macyj, n apow ró t  do 
granicy odstawiono. Wszystkie przychodzące tu 
dotąd pociągi rewidują ściśle żandarm i i każde­
go robotn ika  z Polski,  który nie m a  przy so ­

bie legitymacji,  odstawiają  dc granicy. Ubiegłe­
go poniedziałku o d transportow ano  około 50  ta ­
kich robotn ików  do granicy.

KURJER WARSZAWSKI
* W  W arszawie zm arła  w tych dniach wiel­

ce ceniona i szano w an a  najs tarsza przełożona 
p ensj : żeńskiej, A ntonina  z Krzynyńskich Bi­
skupska w 92 roku życia.

* Donoszą z Żytomierza, że nie. dawuio ba- 
Wiła tam deputac ,a  Czechów amerykańskich , 
którzy zapragnęli przesiedlić się do Rosji. P o ­
nieważ praw o z r 1887 ogranicza pod tym 
względem cudzoziemców, wyjechali przeto do 
Petersburga , celem uzyskania pozwolenia na 
osiedlenie się nad  Teteroweni .  Osiedleńców ma 
być kilkaset rodzin.

KURJER WIEDEŃSKI.
f  W Wiedniu zmarła  Marja von Hoen. w do­

wa po majurze. Pochodziła  z rodziny polskiej 
i oaznaezaja  się niezwykłą dobroczynnością, 
cnnerć  jąj wywołała w kolach bliższych i dal­
szych znajomych szczere współczucie.

Z ROŻNYCH STRON
* ,iene”ał LoiziPon rozkazał wytoczyć śledztwo 

w ministerjum wojny, co do sprawy T urp ina  
: o i i e jego zeznania  są prawdziwe.

* Pojawił się tyfus w Paiyżu. Skutkiem n ie­
go wieie osób zaczyna opuszczać stolicę. D zien­
nik starają  się uspokoić publiczność, lecz ich 
usiłowania nie wiele pomagają

KRONIKA EKONOMICZNA,

* S ta n  p s z e n ic y .  Z W aszyngtonu donoszą, 
że według1 spraw ozdania  departam en tu  ro ln i­
ctwa średni stan pszenicy ozimej dnia 1 kwie 
tm a wynosił 7 1 4 a żyta 85 .7 . Z im na w lutym 
i m arcu zgubnie oddziałały na urodzaje w A m e­
ryce północnej w ogóle.

* P o la c y  z a m ie s z k a li  w  A m e r y c e  p ragną 
posiadać na wystawie lwowskiej oddzielny p a ­
wilon. gdzieby pomieszczone były fotografje 
szkół i kościołów polsk. h w A m eryce, roczniki 
gazet, książki tam w y d a w a n e , spraw ozdania  
towarzystw, o stanie orgnizacji szkół, p race 
uczniów, okazy przemysłu polskiego ploay zie­
mi, jak  zboże i bawełna, Które uzyskały sobie 
w Ameryce ugóine uznanie .

Z LITERATURY I SZTUKI.

A  Ostatni zeszyt T y g o d n ik a  I lu s tr o w a n e g o  
przynosi nam  portre t  przedwcześnie  zgasłej 
ariystki inalark Anny z Bibńśkich Eohdanowi- 
czowej, wykonany przez nią sam ą ,  a który 
przyniósł autorce  sławę w szechświatową i drze­
w oryt z obiazu młodego, a wielce u ta len to­
wanego artysty Stanisława Radziejowskiego 
„D ucna G ra ik sk. \V dalszym ciągu składają się 
na  część ilustracyjną kopje z dz.eł artystów 
zagranicznych („ S k ro m n o ść1' R usse ia ,  „U zna- 
chork1“ “ Baaker-Gundli'a)a) i szk ice-z-chw ib  bre 
żącej, jak portie ty  Ja n a  Quattr iniegc i W a c ła ­
wa Ilolewinskiego. Dział literacki za einiają 
p race poprzednio  rozpoczęte i stałe rubryki ty­
godniowe.

ROZMAITOŚCI.

jt o n k u r s  b rzy d o i>  Po tylu konkursach pię­
kności, u r z ą d z o n o  dla odmiany i konkurs  brzy­
dot,  ale oczywiście w Ameryce. O T em p o , p: 
smo, wychodzące w Rio-de-Janeiro, powzięło 
oryginalną myśl wyznaczenia dla mężczyzn sto- 
liry brazylijskiej niżej lat 50-ciu, nagrodę za 
brzydotę w sumie miljona reisów', co wynosi 
około 2 2 0 0  m arek niemieckich ; w  dodatku za­
powiedziano, że portre t  nagrodzonego  w ysta­
wiony będzie w sali ekspedycyjnej pisma. N a­
desłano do  reaakcji O 7 em po  208  portretów, 
z których wszakże do Konkursu dopuszozono 
tylko 1 2 9 ;  reszta nie odpow iadała  w arunkom  
konkursu, a lbowiem współzawodnicy, fotogra­
fując się, powykrzywiali twarze w straszny spo 
sób, albo też nie mieli odwagi przyznać się do 
swojej brzydoty i podali fałszywe nazw iska ;  
niektórzy użyli pośrednictwa przyjaciół. T em po  
zapewn.a, że owych 129 w spółzaw odników  tw o­
rzy galerję, zdolną do wystraszenia wszystkich 
d-ieci z Rio-de-Janeiro, is tne to m uzeum  p o ­
tworów. W iększa część tych okazów brzydoty 
m a  jed nak  żony. Sąd konkursow'y składał się 
z trzećn redaktorów  O T em po , z których j e ­
den  mógłuy z widokami powodzenia  s tanąć do 
konkursu . N agrodę przyznano jednogłośn ie  Bra- 
zylijczykowi, nazwiskiem Mateusz Galio do Soc- 
corro; m a  on lat 42, jes t  wdowcem , rolnikiem 
i mieszka na  przedmieściu stolicy. Otrzymane 
odznaczenie  bardzo mu pochlebiło., jak zape­
wnia T e m p o  Pi ;mc to wszakże dostało tyle 
listów od dam, uskarżających się, iż nie  dano 
im sposobności tak łatwego zarobienia m iljo ­
na reisów, że postanowiło urządzić taki sam 
konkurs dla  płci pięknej. Ciekawa rzecz, ile też 
zgłosi sie kandydatek.

Rccznico historyczne.

Dnia 19 kwietnia 1772 r. Konfederaci B a r ­
scy zmuszeni strasznym g ło dem , poddawszy się 
M oska lom , opuszczają w szyku bojowym za­
mek W awelski, M osta le  złamali układy kapitu­
lacji. Konfederaci poddali się pod warunkiem, 
że ’m będzie zaoewniony wolny wyma-sz 
z K rakow a, tym czasem , skoro tylko K onfede­
raci do za twierdzą się znaleźli, Moskale ich 
otoczyli i zaki'V'szy w dyby, — popędzili na 
Sybir.
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m i k i  krakowska.
K alendarz .  Dziś: św. Hermogienesa ; ju tro św 

Agnieszki

K alendarzyk  z;.b;uv i zckrań  publicznych.

Środa  J9 kwietnia. O g. wpói ao 8 w. wieczotek 
w Kasynie po wszech nem. O g. (i p. p. posiedze­
nie Tow. lekarskiego tsala Śniadeckich Oołl. nov.). — 
O g. wpół do R w. pogadanka przedwiecowa w sali 
Arcybractwa IV ilosierdzia i Banku pobożnego przy 
ul. Siennej O g. G p. p. valnr zgromadzenie To­
warzystwa nrawuici.e/-o 'sala Bady miejskiej).

Czwartek 20 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Fre 
dzio“ Stan. Graybnera, komedja w 3 aktach.

Piątek Z') Kwietnia j  ». i  w. pogadanka w „Zwią­
zku literackim E.

Sobota 22 Kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „H ra­
bia Jerzy" kotnedja w 3 akiach Stanislar.ua Graybne- 
ra na benefis pani Wandy Siemaszkowej.

.Niedziela 28 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Hra­
bia Jerzy" komedja w 3 aktach Stan. Gray m.era.- - 
O g wpół do S w. przedstawienie amatorskie w lo­
kalu „Pracy" — O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświe­
tlenie elektryczne. Koncert muzyKi wojskoivej.

K alendarz  ryb ack i .  W kwietLiu nie wolne ło­
wić boleni, lipieni, glowacic, L wuck, wyrozub'w, 
czopów, sanJcczy i raków samic. Baki samce wolno 
Iowie i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu do­
brze idą na wędkę ; kwiecień jednak dla sportu wv- 
dkowegu nieodpowiedni, gdyż piawie wszystkie rymy 
z powodu zbliżającego sio Urla mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty są ODojętn".

K alendarz  myśliwski. Polować można na słomki, 
cietrzewie, glu„zcze, dropie, parowy i w ogólności 
na ptactwo ulotne i wodne.

W s p ie ra jm y  p r z e m y s ł  o jc z y s ty !

D n ia  1 S  k w ie tn ia .
Towarzystwo lekarskie krakowskie o Jb ę  

dzie wi.JSfśrodę dnia l d  kwietnia b. r. o g o ­
dzinie (i po południu poriedżc lie zwyczajne w 
sali Śniadeckich ( C o lleg iu m  novu>n 1 piętro). 
Porządek dzienny : 1) Sprawy adm inis tracyjne! 
2) prof. dr Obaliński pokaże przyrząd w łasne­
go pomysłu : 3) prof. dr. GhizińsL hędzie m ó­
wił o krwotokach płucnych i przedstawi odpo­
wiednie preparaty.

Z kasyna powszechnego. W e środę  dnia
19 b. m. odbędzie się w kasynie powszeclinem 
wieczorek wokalno - deklamacyjny w połączeniu 
z przedstawieniem amatoiskipin. W  programie 
wieczorku mieszczą s ię :  a) „W ęd ro w n y  gra­
jek'^ Moniuszki: bj „Zaby" Kotarbińskiego; o.) 
„W is lau z pieśni ludowych. W ykona chór a- 
m atorów  a capela; nastąpi deklamacja, dalej a) 
„Segow ianaą;; Lacoma ; b) „C hór strzelców" 
Swi«rzyńskiego i o) „ D a rm o z ja d a 1 Moniuszki, 
wykona chór przy akom panjam encie  orkiestry 
50 pułku. Poc.zem amatorzy odegrają komedię 
w jednym  akcie z francuskiego p. t. „Pom yłka  
p a n i  L am bine ia" .  W ieczorek zakończy 2ahaw a 
tańcująca Początek godz. wpół do 8 wie­
czorem. W stęp dla członków kasyna 50 ot., 
dla tiienaieżąć.ych do kasyna a w prowadzonych 
przez członków 80  c t . “od ósońy.

Juanna .‘latalja Janutha, używająca wielkie­
go rozgłosu .v Anglji, jako pianistka, przybę­
dzie w początku przyszłego niiesiąća do K ra­
kow a i tutaj wystąpi z w łasnym koncertem.

Uslerki higieniczne w wychowaniu dziew­
cząt. Taki tem at ubrał sobie dr. August Kwa- 
śtlicki do odczytu, wygłoszonego onegdaj w ie­
czorem w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P relegent wyliczył cały szereg zboczeń fizjolo­
gicznych, jak iem u podlegają kobiety, ji szcze­
gólniej młode dziewczęta z powodu wadliwego 
ich wychowania, oraz pizeciążania nadmierną 
pracą  fizyczną i um ysłow ą, jako leż wskutek 
wychuwania dzieci za pom ocą  ścisłego systemu 
szkolnego, który nieraz szkodzi. Mówca zw ra­
cał uwagę, szczególnie matek, na  dziewczynki 
przy nauce, u nich bowiem kości twardniejąc 
później niż u chłopców, ulegają częściej krzy 
wiźnie, powodujący w następstwie słaby roz­
wój kobiet, często zaś chroniczne kalecte o. 
O b aw a  śmierci, pojawiająca się zazwyczaj u n e r ­
w owych niewiast,  wpływa również ujemnie na 
młodszą generację. O wadliwościach w „lecze­
niu" nie wspomniał nic mówca, chociaż przez 
niewłaściwe leczenie nieraz smutniejsze nas tę ­
pują katastrofy. Zimne n. p. płukania gardła 
przez dni ośm, nawet w czasie snu zalecone, 
poprowadziło już do operacji i wpłynęło uj<*- 
mniej od wpływów wychowania, ho odebrało 
rodzicom jedynaka. S krom na uw aga laika dla... 
profanów.

„ty obronie »vi dociągu reguliokiego'1. Pod
tym tytułem ogłosił świeżo p io f  dr. Domański 
broszurę, skreśloną na podstawie żródel urzę­
dowych. Broszurę tę rozdano na  oslatniem po­
sil dzenin Piady wszystkim radcom miejskim.

Konfisketd. Komisarz targowy miejski sk o n ­
fiskował w7 tych dniach na  targu w Gtównyui 
Rynku 8 garncy mleka rozcieńt zonego wodą. 
W in ne  przestępstwa przekupk1 pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej

f  Zmarli- Elżbieta z Kletscherów Baranowa, 
przeżywszy lat 25, zmarła  w7 Krakowie dnia 
16 b. m.

Karolina z Kunecków Englischowa, w dow a 
po właścicielu dóbr  ziemsloch, m atka  radcy 
dw oru Karola Englischa, przeżywszy lal 90 
zmarła w Krakowie dnia 17 b. m.

Janina Lebenstein, uczennica S klasy w T a r ­
nowie, przeżywszy lal 17, zmarła w Krakowie 
dnia 16 b. m.

J. E ks kardynał Dunajewski, jak o tem
dowiadujemy się z fisiu J. E , przybywa 20 bm. 
du Krakowa. Wraz z ks. kardynałem wróci 
znaczna  część duchowieństwa, należąca do 
polskiej pielgrzymki do Rzymu.

Pr. Korytowski, wiceprezydent krajowej dy­
rekcji skarbu, onegdaj wieczorem wyjechał do 
Lwowa.

Lom akademicki- Pierwsze posiedzenie peł- 
n egn jkomitetu subkomitetu (świeżo pow ołane­
go) za mująoyo.h s7ę przysparzarzm em funduszów 
n a  rzecz budowy „D o m u  akademickiego" o d ­
będzie się we w czwartek  20  b. m. o godzinie

6 po południu  w sali posiedzeń senatu  aka­
demickiego.

Drugie podenie na posadę Jl w io  prezyden- j 
ta m. Krakowa nadesłał na ręce p. p rezydenta  1 
Szlachtowskicgo dr. Franciszek Hojrig, sekre 
tarz magistratu z Tail i  wa.

Zatwierdzenie oferty Namiestnictwo Iwo 
wskie zatwierdziło w tych dniach ofertę kra­
kowianina Adama Staszczyka na dostawę m e­
bli żelaznych i urządzeń do san operacyjnej w 
nowym pawilonie chirurgicznym prof d ra  Al­
freda Obaliiiskiego w7 Krakowie.

Wielki festyn ogrodowy w  dalszym ciągu 
łaskawie zgłosiły się do czynnego udziału w 
pracach koinilelu następujące p a n ie :  JExcel.
Kricgliammerowa. lir. G uklern-Egm ont S te fa ­
nia z Morawskich Michałowska.

W e wczorajszej liście z posiedzenia opuś i- 
liśmy dwie panie, t.tóre już popi/ .ednio w p isa i*  
się raczyły! Jan ow ą  lir. Mieroszowską (należą­
cą do ściślejszego komitetu) i prezydentowa 
Szlachtowską.

Do g rona  ściślejszego komitetu pan ów  za­
proszony został p. dr.  KonsLanty Górski.

Z teatru Przepowiednia nasza sprawdziła 
się. Trzecie z rzędu przedstawię ie „Fredzia"  
zapełniło szczelnie audito ijum  teatralne. Publi­
czność szczerz,, i gorąco oklaskiwała odznaczo­
ną n a  konkursie komedię St. Graybnera. N a j ­
silniejsze wrażenie wywarł akt Irzcci, bo leż
1 gra  artystów w końcowym akcie jes t s tano ­
wczo najbardziej wykończoną. P an n a  T rapsró- 
wna, która wczorai otrzymała śliczny bukiet, 
pan Śhwicki grają ten akt n iezrównanie  pięknie. 
Wiele siły i ciepła m a  p. Ruszkowski w oslat 
niej scenie (akt lli-ci).

Ju tro  „Fredzio" ukaże się po raz czwarty.
Artyści zajęci są próbami z „Hrabiego Je ­

rzego" SL. Graybnera. Osoby, które znają z 
czytania najnow szą sztukę autora  „Fredzia" ,  
przepowiadają jij wielkie powodzenie. „H ra ­
biego Jerzego" obrała  na  swój benefis pani 
W an d a  S emaszkowa.

Z Izby sądowe, W  spiawio głośnej k ra­
dzieży kasy żelaznej u w iceprezydenta Maciejew­
skiego wydał wczoraj po dwudniowt-j rozprawie 
trybunat przysięgłych , werdykt potwierdzający 
winę Antoniego Słonihickirgo, wyrobnika i To­
m a s z ,  Gronowskiego czeladnika krawieckiego 
co do zbrodni kradzieży i winę Gronowskiej, 
żony Tom asza , co do uczestnictwa w tej zb ro ­
dni N atom iast  dalsze pytania co do uczestn i­
ctwa w lej kradzieży Maksymiliana W egelta, 
czeladnika blacharskiego, Michała Mierzyńskie­
go, stróża i legoż żony Marianny, wreszcie 
Jadwigi Slomniokiej żony Antoniego jak  i py­
tania co do zbrodni fałszowania monet ,  T o m a­
sza Gronowskiego, Antoniego Słomnickiego i 
S tanisławy Gronowskiej zaprzeczył trybunał 
przysięgłych przeważnie 5 glosami przeciw 7. 
N a tej podstawie zasądził trybunał Słom nickie­
go na  4 lat ciężkiego więzienia, Gronowskiego 
na 8 lat ciężkiego więzienia, a G ronowską na
2 lat ciężkiego wiezienia i na  wydalenie z g ra ­
nic państwa po odsiedzeniu kary, resztę zaś 
oskarżonych uwolnił . Slomnicki i G ronow ska 
przyjęli karę Gronowski odwołał się co do 
wymiaru kary.

Bal Wiosenny Onegdaj wieczorem odbył 
się w  Sali hotelu Suskiego pierwszy w b. m. 
bal w iosenny młodzieży krakuwskiej. W  zaba­
wie tej brały udział liczne koła krakowskiego 
towarzystwa. Wśród znac zn ej  liczby uczestn i­
ków zauważyliśmy tam panią  hr.  Komorowską 
z córką, (która tak u rodą  jak i toaletą zdobyła 
sobie stanowisko królowej wieczoru); państwa 
Sadowskich z p ann ą  Bmnikuwską, pp . Ra 
szowską z córkami, pp. Kieszkowskich i w. ■ 
Zabaw a dzięki znakomitym aranżerom  pp. lir. 
Ignacem u Bobrowskiemu i Lucjanowi Prekowi 
przeciągnęła się do gudziny 6 rano.

Z „Ogniska". Na niedzielę 2 3  b. m. w „ 0 -  
gnisku" niezwykłe przygotowuje się amatorskie 
przedstawienie. Dość powiedzieć, że na  wieczór 
złożą się Moniuszko i F redro .  Usłyszymy III akt 
„S trasznego d w o ru"  i „Consilium facultatis".

O pera u kółku am atorów  — to nowość sta- 
nuwczo w K rakow ie; nowość ciekawa wielce 
i serdecznie miła!

Nie dziw też że przedstawienie niedzielne 
budzi szczere zain teresowanie się wśród szero ­
kiego koła członków „Ogniska" i przyjaciół 
tychże;

Bilety zamawiać można zawczasu
Najbliższy koncerl  „Lutn i"  (5 ty w L. sezo­

nie), odbędzie się w Krakowie dnia  28 h- in.
Z krakowskiego Tovyarzystwa prawnicze­

go W środę dnia 26 kwietnia 1893 r o go­
dzinie 6 po południu odbędzie się w sali R a­
dnej nnas ta  Krakowa VII walne zgromadzenie 
Tow arzystw a prawniczego. Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie z czynności w r. 1892, 2) Spra- 
\ ozdanie z rachunków  rocznych. 3} U chwale­
nie budżetu na  rok 1893, 4) W ybór p rzew o­
dniczącego i członków wydziału na rok 1893, 
5) W ybór dwóch delegatów do sprawdzenia  
rachunków , 6 )  Wnioski członków 7) S praw o­
zdanie o ustawach nowych.

J  a s i ń s l t  JO isparek
prezes. sekretarz,
arząd krakowskiego T ow. technicznego za- 

pros.l n a  delegatów do komitetu „W ystaw y k ra ­
jowej we Lwowie" pp, J an a  Matulę, e. k. rad ­
cę budow nictw a w7 namiestnictwie ze Lw ow a 
i Tadeusza  Stryjeńska go, architekt? cywilnego 
z Krakowa.

Święcone. W spólne  święcone cechu izeźni- 
czego odbyło się w sali tegoż cechu na I oti d- 
wej, w7 niedzielę dnia 16 b. m. W  giemjalnein 
zebraniu majstrów rzeźniczych podejmowani 
byli jako goście ks. Slrzeliehowski, proDoszcz 
parafji św. Mikołaja, ks. Bronisław Stysiński, 
dr. August Sokołowski, poseł do Rady państwa, 
radca magistratu p. Szymkiewicz i wielu in ­
nych.

Naprawa mostu drewnianego n a  Rudawie, 
w  ulicy Wolskiej, została z dniem  dzisiejszym 

j rozpoczętą. Roboty prow adzone są obecnie od 
spodu mostu t. j. od napraw y przyczółków.

Składki. Złożono w7 naszej Administracji dla 
w7dowy po kanceliście p Reginy Szumińskiej 
od M. E. 2 złr. 50 et., ud E. K. 50 c t , oó M. 
W. 50 ct.

Zioźono w naszej administracji bezirai. nnie 
dla starca pod lit, W  Z. 2 pakii ty z bielizną 
i żywnością.

KRONI KA PODGÓRSKA.

Ukólnik. P. burmistrz R om an Klein, odzna­
czający się szczególniejszą troskliwością miasta 
wydal okólnik bardzo ważny, mianowicie : aby 
wozy p różne ,  głównie zaś wozy Iranspoitujące 
kamien i cegłę, powracały osooną drogą, nie 
przez środek m ias ta ,  ta je s t ,  po nad Wisłą, 
obok młynów7 p. Barucha i ulicą Salinarną.

Sądzimy, że miasto przyjmie to now e rozpo­
rządzenie jako podyktowane islotnem zrozumie­
niem potrzeb miasta i ludności Podgórze bo- 
w iem , dotąd wcaU n ieb rukow ane ,  miino n a j ­
s taranniejszego polewania ulic, nie może po­
zbyć się powstającego pyłu i prochu. Nadto 
w-ozy transportu jące  cegłę przez ciągły ruch i 
wstrząśniecie  kól rozsypują na  wszystkie strony 
pyłek BJęeglany, niezmiernie szkodliwy dla zdro­
wia. 0  ile wiemy, w pierwszorzędnych stolicach 
i.ic pozwalają w ogóle kursow ania  takim w7czom 
w ulicach ludniejszych, ze względu na zdrowie 
ogółu.

SBggas B a e s ^ g g g g a g E r o B BBaE m ig g s g a

Y E L E G B A M Y
D n fa  19 Itw ie m ia

W i e d e ń .  W  I kole w yborczem  an tysem i­
ci zdoDyli 6 Krzeseł radzieckich .  Do tej po 
ry r.ie posiadal i  ani je d n eg o .  Y a ter la n d  n a ­
zyw a dzień  17 kw ietn ia  ep o kow ym  dla s to ­
sunków  gm innych  W ied n ia  S tanuw isko  tine 
ra łów  zos tało  b a rd z o  silnie zachw iane .  „

W i e d e ń .  S ek re ta rz  m in is te rs tw a sp raw  
w ew n ętrzn y ch ,  hr.  S tan .  P in inski,  zos ta ł  
m ia n o w a n y  rad c ą  sekcyjnym, w icesekre tarz  
min. dr. .Tan Kieresz, sek re ta rzem  min.

B r r J i n .  A h lw a rd t  p rzed łoży ł wniosek, 
z a o p a trz o n y  podp isam i W e rn e ra  i Dicken- 
bac h a ,  jako też  17 soc ja lnech  d em okra tów . 
W niosek  żąda  u s ta n o w ien ia  komisji,  złożo 
nej z 21 członków, k toraby  ro zpa trzy ła  p a ­
piery, z łożone przez  A h lw a rd ta .  P rezy­
d e n t  L ece tzow  nie p rzy ją ł  w niosku  do w ia ­
dom ości,  pon iew aż  źle został s form ułow any, 
n iew iadom o o ja k ich  p a p ie ra c h  m ow a,  skoro 
do tychczas  A h lw a rd t  żadnych  p ap ie ró w  nie 
zakom un ikow a ł,  nie określa  rów nież  w n io ­
sek kum peteoc ji  ■ celu ow ej komisji

B r r J i n  C en trum  jednog łośn ie  n i e  p r z y ­
j ę ł o  F ussang la  do sw ego grona.

B u d a p e s z t  M in is te r  sp ra w  w ew n. za- 
bron.J ze b rań  w  kośc ie le ,  k toreby  obok 
c h a ra k te ru  religijnego nosiły i polliiyczny

l łu d n p o 9 / , ł .  W  Kalocsy sp łonę ły  u lica 
G łów na i ulica Szent- Janos.  6u do m ó w  za ­
m ienił  p o ż a r  w zgliszcza. S zkodę  obliczają 
n a  200 000 złr.

U iid a p cs / . t .  W  Jasz L ad o n y  w y b u ch ł  
pożar ,  który spustoszy ł w ciągu 3 godzin 
120 domów. 2 osoby zginęły. bO1 > osób bez 
d ac h u  P o ż a r  do tychczas  nieugaszony.

B zyu i. P apież  p rz e m a w ia ł  do deputac ii  
p rasy  katolickiej, ułożonej z 7 delegatów , 
udziela jąc jej aposto lskiego b ło g o s ław ie ń ­
stwa.

B r u k s e l a .  G u b e rn a to r  B rabancji  z a k o ­
m u n ik o w a ł  bu rm is trzom  gmin położonych  
do k o ła  stolicy życzenie rządu ,  aby  w re jo ­
n ie swe] w ładzy  p r z e z : czas t rw a n ia  strej- 
ku p ow szechnego  zakazali zbiegowisk u l i ­
cznych.

t 1‘t ik s c ln .  P ow szechn ie  budzi senzac ję ,  
iż podi zas z a m a c h u  n a  B o lsa ,  król baw ił  
się w  L a e k e n ,  o tw arłszy  sw e ogrody  p a ł a ­
co w e ,  ja k  co roczn ie ,  n a  oścież d la  gości 
zw iedzających . Mimo, i7 festyn śc iągnął 
wieie se tek  osób z ja k  najszerszych  warstw , 
spokój p a n o w a ł  n iezm ącony.

1 ruJiS ' la .  W  G ourtray  w e  F landrji  p rzy ­
szło do k wav. ego s ta rc ia  m iędzy w ojskiem  
a ro b o tn ik a m i

W Jo l im on t  s tre jku jący  spustoszyli  lokal 
s tow arzyszen ia  kooperacy jnego .

D w ai robotnicy  z G andaw y przybyli do 
„D om u lu d u "  przy ulicy B aw arsk ie j ,  b a r ­
dzo zn u ż en i ,  o p o w iad a ją c ,  iż z G an d a w y  
idzie oddz ia ł  s t re jku iących  do stolicy, który 
się w dn iach  najbliższych pojawi.

I l r u k s  la. K o n s ty tu a n ta  odroczyła się 
n ie p o w zm v szy  żadnego  po s ta n o w ien ia  w 
sp raw ie  w niosku  N yssena. 40 g łosów  skraj 
nej lewicy je s t  d la  w niosku zapew nionych .  
P o m im o  to, zeb ran ie  się p raw icy  nie do ­
puszcza  do za ła tw ien ia  spraw y. R e e rn a e r t  
silnie p o p a r ł  w niosek  N yssena ,  n ie s ta w ia ­
ją c  je d n a k ż e  kwestji /.aufania.

B r u k s e l a .  R a d a  m ie jska w ;,raziła policji 
19 głodami przeciw  7 g łosom  po d z ięk o w a­
n ie  za sku teczne  p rzes trzegan ie  po rządku  
w mieście. Dyskusja była n a d e r  ożj w ioną. 
R a d c a  V an d e n d o rp e  nie szczędził wycieczek 
przet iw poiicii,  k tórej za rzuca ł  b ru ta lność ,  
o czem ja k o b y  osobiście  się p rze k o n a ł ,  b ę ­
dąc  w  n a t ło k u  najn iew innie j  za a re s z to ­
wany.

1 T i ik s H a .  P ism o socjalistyczne L t  Peuple  
liczy s t re jku jącycn  na  250 .uOO.

B r u k s e l a  P o  posiedzeniu  ra d y  miejskiej 
ra d c a  miejski i d e p u to w a n y  brukselski de 
Llot,  zo s ta ł  n ap a d n ię ty  i zn iew ażony  przez 
g ro m ad ę  =trejkująeych. De M ol ocalił się 
szybką ucieczka do te a tru  Vandeville .

B r u k s e l a .  G rożą s tre jk iem  k e l n e r z y .  
Już  s t re jku ją  rękaw .czuuy ,  DruKarnie za ­
przes ta ły  p rary .  Tylko dzienniki je szcze się 
d rukują .  W  G ra m m o n t  zaszło s tarc ie  m ię ­
dzy rob o tn ik a m i a ża n d a rm e r ją .  D w aj żan 
darm i ”anni.

B r u k s e l a .  W  okońey C harlero i z 30.000 
robo tn ików  ta m  pracu jących  s tre jkn je  d w a ­
dzieścia tysięcy.

B r u k s e l a .  W  P e t i t -W a s n a s  podłożono' 
bo m b ę  d y n am ito w ą  pod  kościół katolicki.  
B u m b a  e k sp lo d o w a ła  tłukąc  o k n a  k o ­
ścioła.

l ł r n k s c l a .  Zeeerzy składający dziennik i 
zapowiedzie li  od  przyszłego w to rk u  strejk.

B r u k s e l a .  Król odvrołał zapo w ied z ia n ą  
wi sytę n a  w ystaw ie  kw ia  ow.

jłions. Z e szło starc ie między rob o tn ik a m i 
a g w ard ją  n a r o d o w ą ,  p rzyczem  p ad ło  7 
robo tn ikow  t ru p e m .  27 zo«tało ran io n y c h ;

ze s t i o n y  g w a rd j i  14 r a n n y c h .  R z ą d  p o w o ­
ł a ł  p o d  b r o n  a w ie  Klasy milicji .

Im  k a rć : . / , t ,  Z p o w o d u ,  ić r z ą d  p r z e p r o ­
w a d z a  u s t a w ę  p o m n a ż a j ą c ą  p o d a tk i  g m in n e ,  1 
o d b y ły  się z a b u r z e n ia  u l i c z n e ,  p r z y c z e m  
m i m s te r  d ó b r  p a ń s t w a  z o s t a ł  p r z e z  t ł u m y  
o b r z u c o n y  k a m ie n ia m i .  ,

Sfiri*Mirj|i«fe.n. W re z y d e n c j '  k s iążęce j  
w y b u c h ł  p o ż q r .  Z b io ry  sz tuk i  z a g ro ż o n e .  | 

A t e n y .  N a  Z a n te  z n ó w  czuć  się d a ło  
t r z ę s ie n ie  z iem i. W ie le  d o m ó w  w  g ru z a c h  
L iczą  20 o s ó b  zab i ty ch ,  80 o só b  r a n n y c h  1 

A u g > b i i  ra- W  W e r t a c h u  w7 A ltgan  p o ż a r  ; 
zn iszczy ł 110  d o m ó w  z z a b u d o w a n ia m i  i ; 
i ko śc ió ł  m ie js co w y .  Z 1300 m ieszk .  700 
b e z  d a c h u .

A u t w e r p j i i .  S l r e jk u j ą  r o b o tn ic y  z a t r u ­
d n ie n i  p rzy  d o k a c h .  Z a sz ło  j u ż  s t a rc ie  
z po lic ją .

L o n d y n .  W  d y sk us j i  n a d  b ilem  o h o -  
m e r u le  p r z e m a w i a ł  G o se h e n .

B i a l o c  r u d  A je n c ja  H a v a s a  . p o w i a d a ,  
iż k ról w  ro z m o w ie  z G a r a s z a n i n e m  z a z n a ­
czy ł ,  iż z a m a c h  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  j e s t  
d z ie łe m  M ilan a .  M i la n  D o k ic z a  n a w e t  n ie  
w id z ia ł  Ż a d n e j  ro li  p o ś i e d n ic z ą c e j  D okicz  
n ie  g ra l .  K ró l  d o p ie r o  w zesz ły  w to r e k  p o ­
w z ią ł  m y ś l  w y k o n a n ia  z a m a c h u .  Z a p r o s i ł  
D o k ic z a  do  o g r o d u  p a ł a c o w e g o  i t a m  m u  
się  - zw ie rzy ł .

Giełda krakowska.
K le p a r s  1S kv ietnia 1893.

Atmosferyczne pi-zewroiy, ciągie przymrozki 
nocne, o dw tżan ie  ziemi słotą, a zaraz potem 
następujące zamrażanie takowej nic doDrego 
nie rokują dla dość jeszcze mizernych wszędzie 
ozimin i dokonanych  już po większej części wy­
siewów wiosennych. Z tych to pow odów  i 
gdzieindzii j wydarzających sie dość znaczne n a ­
stąpiły zwyżki na giełdach zbożowych w P ary ­
żu, Berlinie i W iedniu Dlatego też na targu 
dzisiejszym producenci się drożyli, kupcy zaś 
nie chcieli przystać n a  zwyżkę, twierdząc upor-  
nie, że w net nastanie ciepło i wszystko napra- 
w ionem będzie.

Młynarze znów  nie wiele zawarli transakcji, 
bo agenci węgierskich młynów wriąż zasypują 
konsum entów  tamtejszą mąką po niskich ce­
nach , które jeszcze na dom iar k redytowane by- 
w i ją  odbiurcom. Jedynie rzepaki i jęczmień bro 
warny miały dziś pokup znaczniejszy. Pasza 
także podrożała, co nachodz i stąd, że wygonów 
jeszcze nie ma, lubo się już rozDOczęla d ruga  
połowa Kwietnia.

P łacono za 100 kilogramów netto, lecz bez 
opłaty akcyzowej :

Pszenica biała od 8-50 do 8 ’7 0 ; czerw ona 
8 ’30 do 8 '4 0  ; ż ó ł ia 8 - lG  do 8 2 5 ;  żyto 6*80 
do 7 ' — ; jęczmień (browarny) 5 '6 0  do 5 ‘75; 
pastewny 4‘80 do 5' — : owies 5 80 do 6 ‘10; 
rzepak 127— do 13‘— ; proso 6-70 do 772 5 - 
iagly 10’30 do 1 U 5 0 ;  bób (v40 do 7 '20; 
latarka 8 -50 do 9 T 5 ;  groch (drobny) 10- -  ao 
11 — ; koniczyna (czerwona) 68 -— dc 69* — ; 
ębiała) 6 9 -— do 70- — ; ( szw ed zka)— •— d o — jj— 
ln ianka 10-15 do 1U 35; kminek 20-50 do 2 2 -— : 
wyka 6 -— do 7 - - - ;  fasola 10-60 do l i - — ; 
kukurydza 5 50 do 6 -3 0 :  ziemniaki (hkltr.)
2-10 do 2 ’2 5 ;  siano (cetnar) 2 - 2 0 :  słoma
1-95 ;  masło (garniec) 4-50 ; jaja (kopa) 
1 6 0 ) 3  spirytus (hektolitr) n a  9o % T ra l le sa  
79-— : okowita (hektolitr) na  80  % Trallesa
7 4 - - .

n .y  j i - c l i a l i  d o  K r a k o w a

Dnia 18 kwietnia
Grar j Hotel. M. Krzeczunowicz wowa — H. 

Stuub z Wiednia. A. German z Wiednia. W. 
hr. Bawomwski ze Strnszowa. A. Walchnowsbi 
z Kroi. Pol. — A. Blumenstock z Batti.nau. — M, 
Arbsoer z Wiednia. — Dr. N. Lówenstein ze Lwo­
wa. — J. Stemmer z Wied ńa.

Hotel Drezdeński. Fr. Custniei z Pumunji.  — E  
E  Grnssn ann i  Pesztu. -  A Mużdzinski z Rado­
mina. — W. P  Hille z Wamsdorfu. -•  P. Czarliń- 
ski z Wiednia. — J. Pappelbaum z vViednia. — M. 
Schreier z Drohobycza.

Hotel Saski. J Chwalibogowa z Krćl. Po.. — O.
Pach z Goerlitz. — A L irinsci z Bawarji. — F.
Lichtblnu z Wiednia - W. Mei.rl z Wiednia. — 
R. Earlcwaki z Król. Kol. — S. Rosenthal z Berna. 
Dr. M. HumieCKK z Krosna — Dr. R, Wiediger 
z Jasia — Dr. J . Steinhaus z Jasła. -  B. Chuwes 
z Wiednia.

Hotel Krokowski. J . Stryjski z Przemyśla. — E. 
Roguski z F rakowa. -  Fr. Zagórski z Warszawy.

Hotel Pollera. D. R PoH z i sńcuta. E. Schin­
dler ze Lwowa. — K. Niklas j  Gorlii. — F. Fuchs
z Wrocławia. — M. Grabu mki z ZiMonej. — A.
Pnciejko z Wołynia. — M. Korbel z Wiednia

Kursa krakowski".
Z óma 18 kwietnia 1893.

za 10C rubli
za 100 mar

W aluty
Rnl i p ipiero-e . . .
L i niemieckie . . .
20-to t ankówka złota

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. m . war., oprócz knponu 

bieżącegu- 
4 'lila  galic. Bankn hipotecznego . . 
6' o „ n jf • •
5% „ 5 „z 10%prem.
V  20/0 galic. Tow. kred. ziem...............
4 7,°,n galicyjs'dego bćmku krajowego 
5%ETow. kręć. ziem. Krćl. Pol. Rer. V 

za rubli 100, w rublach i kop

Obligacje 
(za 100 złr. im. warL cprói-z kup n r  

b i rtącrgo;
40l0 gal. poż kLaj. koron......................
4% ■’alicyj=kie propK icyjn" . . . .  
5°/„ komun. ga). Banku kraj 1. Em.
HO/,, „ „ „ n U -  ^ IL -
4Vi°/n różyczki kraiiiwej ga1 cyjBtie7 .
4% Listy likwid. Król. Pol, za r. |100 

Losy.
Miasta Krakowa . . .

„ Stamsłay o w a ..........................
Czerwonego kr.yźa aus.ijuck. . . .

5 węgie-skie . . .
Węg. budowy tumu (Bazy iks) . . .

płacą żą ją

125 75 
Df 50 

9 66

10J -  
lOÓ 80 
10c 75 
10C 60 
100 30

100 40

95 ;.0 
9o 5 5 

100 50 
102 —  

U*C -  
97 50

23 50

19 50 
13 -  
8 £0

12 ”  -

00 20 
9 74

10r -  
101 60 
110 75 
10. 4i I 
101 -

101 20

96 40
97 50 

101 23

101 — 
9 9 '—

25 50

2C 25 
14 25j 
9 40

Z ry n k ó w  to w aro w y ch .
Wiedeii dnia 1S kwietnia.

P n d u L t y  ro lne. Pszenica na jesień 7.94 do S f.l, 
nr wiosnę 7.77 ao 7.80; na maj- czerwiec 7.66 do 
7.83; żyto na wiosnę 7 — do T.67; na maj - czer 
w.ec —.— do —.— ; kukurydza na maj raerwiec 
1.87 do 4-88; owies na wiosnę 6.10 do 6.15; rzepak
na k w e c ien —.—du ; nowy rzepak 13.10,lol3.20.
Koniczyna biała 6C. -  do S 3 . z a  czerwoną 60.— 
do 78. -  za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25,' słód
"  o h  d u  6 .1 0 .

ffąka. Psze.ina 0 (100 kg.) 15.05 ao 16 05 ; Nr. I. 
.4.90 do i1 o.oo; nr. 11 1^.65 do 1 £.40; otręby 3.85 
dc 3.95; żytni, Pr. I. ’185 do 12.83; U. IOjEc .o 
10.85, III. 7.25 do 3.25, otręby 4.60 do 4.65.

- pirytu., . Kon yageatowany 10.000 Itr. z du s t a w ą  
natychmiasi jwą 15.— do 15.20; na czerwiec —.— 
4° —-̂—I (ceny podnoszą się).

Kufta^ osk i t. p C)‘ej rzepakowy z dostawa 
natychmiastowa ico Wiedeń 3£.f0 Jo 3 3 . -  : lniany 

dostawą natychmiastową loco Wieaeń 33.— do 
34.25; natta idsdorfskiegc typu z natychmiastową 
dostawą . 6-56 do 17.75; galicyjska Standard Whiie 
marki . krzynskiego 17.5 iol7.75 kaukaHa (firnu.)
13.50 do 18.75; amerykańska 19 50 dc 20.— «.aut ,- 
zka (trjesr.) iransito 1±.80 do 15.— .

Towary ko lonja lne .
Hamburg  dnia 18 kwietnia. 

Kawa za 100 kg .; Ric zwykła ?9.— do 84.25; le­
psza 84.— do 87.— ; prima S8.— do 92.—,

Trjest dnia 18 kwietnia. 
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114 — i 

F J r  Averago 110.— do 112.— : deylen pg gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135. -  do 140.—.

Praga dnia 18 kwietnia. 
Cukier a marzec 20.— do 20 30 ; na maj 20.10 

do 20 25 Rafinada; 37.09 do 39.—.

POOIĄGU K O LEJO W E
Z K r  ko wa o Je h o d z p :

W kierunku Lw^wa: 7-5 r., 8 r., 10-M r., 9‘20 w., 
10'56 w. — W kierunku f l ledn l ,” 5'*0 r., 6'40 r., 
9-16 r., 3-s pop., 10 w- — P  k.eruaiiu Warszawy 
5 -i,i F ) ą-as r-) o-°* w - W zierunku Suchej, N: 
wego S » jza  i l. d. 8-i0 r., 5-"° po poł., 7-s w. — Do 

Wieliczki: 1 pop., dn T a m o w a :  5-50 pop.

Do K rako w a  p rzychodzą :
Od L w o w a : 5 r„ O-’0 i., 2-*6 pop., 8--° w., 9-<! w.— 
Od W iedn ia :  6'45 r., 9-44 r., 8-,s w., 10-9 w. Od 
Warnzp.wy: 7-,:l 5 pop. — Z G ranicy: 84b w.
8 4“ w. — C Suchej, Nowego Sccza  ild.: 0‘s r., 
1-“  pop. — Z Wieliczki: 7-lł w., z 'T a m o w a :  8-66r 
Czas środkowo ejropejski. — Szczegółowy rozkład 
podąjeiny co tydzień w niedzielnym numerzi naszego 

pisma.

N A D ESŁA N E.

(R ubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, kt.6r t te i za nia odpow^dziainości p.L. 

przyjm uje).

C. K-

osobH®sz;ch gaiunkó® TYTONIU i CYGAR 
- =  SI ECIALITETEN r= -

,33? 5 5 oraz
TUTEK (Gil?) i  p ra w d ziw ej b ib u łk i fran cu zk le j  

B E JT * P R Z Y B O R Y  d o  p a l e n i a

Rudolf HEELICZK&
w Krakowie

H a n d e l  to w a ró w  galan te ry jnych  i ran i  
do o b raz ó w  w wielkim w yborze

Plac iarjacki 1. 1, w domu pod „Murzyuami“. S
Co fabryki krawatów

j ś i ' i  2<r
K r r k ó w

Główny Rynek l 26 (róg Wiśiuej)
naaeszly

x l a j  d o s k o n a l s z e

=3̂  Perfumy francuskie 3
i 345 6 10

w o C . y  ł i o l o ń S i S i e
z  z a p p c h e m  k w i a t o w y m
n ie b y w a łe j  ta n io ś c i .

Z dniem 7 sierpnia 1892 r. został o tw arty

P-srwszy Krakousti Bazar
Spółki Slnł>arzv, Pilnikarzy, NdzoTnibw, Rn- 

szm iarzy , Bronzouników, Platerów
odznaczonych złotymi i s eornyud meua.»r z wy­
staw krajowych i zagrani znych, ,rzez -■ k- mini- 

sters.wo handlu i rolmctwa
w  ~ r n k o w i e  906(20-20) 

przy rogu ulic św. Annj 1 JigullońsRleJ.
Spółki ma zaszczyt nawiaaon ić  Sc P .  T .  

PuDliczność, Fp Aren i, 'k tów , Inżynierów i 
Młjut,rów, źe Bazar S p j l  i zaupatrzony je s t  
wed*ug DAinowsryeh wyuiagaó w wielki wy­
bór wszelki ib wyrobów SpOlKi, jako  to : mo­
dele okuć i okucia bu owiane, zamki wert- 
heimowskie i i.ine rozmaitego sy tiem u, jako -  
te i  wyr >by galanteryjuo meblowe i ślus.rBko- 
meuuanic ne, aparaty  automatyczne, k ssy  r*- 
gniotrwałe, kłódki Swiątoickie oraz d rob i '  ■ 
ligowe przj,bory z żelaza i stall, jakoto • n: ty, 
gwoźc ie r u fowe i kute , druty i blachy 
w iz k i-gn watunku, mosiężne klamki ozdoby 

o., w elki w ybór pilników wszela.ego ga­
tunku  na jgus tow tienzyeh  robót nożowniczych 
ruszn ikarsk icn  i bronzowniczc kościanych i 
mobiężnych, ró.^n: eż wyrooów blaohar°kicn 
i galanteryjno-platerowanych.

CENY FABBYCZNE S
Zmówienia odwrotu? poczt? uskutecznia ;1§ na 

pro.dncjg.
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D PO BN D  O G ŁO SZ EN IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem 
•i ct., tłustym diukiem po & et., 
JHnimnm ceny ogłoszeń 2 5  et.

Cry\*atv8tst gimnazjalny,', posia- 
■ dający bardzo chlubue świa­
dectwa nauki i prowadzeuia u- 
czniów, poszukuje posady guwer­
nera na wsi. Zgłoszenia u Adm.

Karjera 1’olskiego w Krako­
wie. 169 2 (i

Do wynajęcia pod Nr. 18, uh 
św. Wawrzyńca w Krakowie, 

kilka miesztrań frontowych o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni od

f jd ym i trzeba fhserować wdzieu 
ni1 ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiali, zawsze najtaniej 
przez Ctntialne biuro ogłoszeń, 
Lwów, uiica Kopernika II. 203

W yuczam huchalterji podwójnej 
lis to w n ie . Warunki p rz y s tę ­

p n e . Łaskawe o ferty  sub 100 w 
A d m in . :>Kurjera Polsko; w Kra 
kow ie. 14 L

Z araz po sprzedania dom mie­
szkalny z obszernemi zabudo­

waniami gospodarskiemu tudzież 
z gruntem pod 2'i  lub więcej 
korcy wysiewu ze zbiorem tego­
rocznym lut bez .dego. \t ia.lo- 
mośc otary Sącz liynek L. 7.

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernik 1 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i pnliczat 7% prowizji. .('31.

*  bardzo zuoLio do i t ra w ieezy z n y  znajda zaraz u m ie -  *
^  szczenm w  pracow ni su ln e n  d a m sk ich  ^

> A N N Y  P O D L A C H O W E J %
^  w Krakowie ul. św. ,Wari a |\|r 9, parter. 3S4 1 2 ^
► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ■  n w m H b '

LE0P01 D LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

□  oszukjj° się zdolnego kopisty
' do zakl Ju  fotograficznego, 
bliższa wiadomość w ReJakc|i 
■ Kurjera Polskiego- we Lwowie

pod Jit. R. M. 2072

W  F a r k u  k r a k o w s k i m
o d .  1  J S w i e t n i a  l t»  i*

Restauracja z wyszynkiem, Bufet, 
Mleczarnia t Gubernia

razem lub każde osobno do wynajęcia. W it
Kiś domość na miejscu w Zarządzie 19 ?

energiczny, n nieposzlakowa- >  
nym charakterze, pracowity, ♦  

b. poważnych, po ♦ 
ra. inkasenta, przy ^  

w iększej instytucji publicznej lub  p ryw a tne j  Oferty ♦  
p u d  lit. S. P. w A dm inis tracji  „K urje ra  Po lsk iego11

| Młody człowiek,
♦  posiada jący  rek o m e n d ac je  osób  
^  szuku je  po sa d y  k a s je ra ,  kon tro ln r

w  K ra ko w ie . 311 086

LOUIS HESSEL i Spółk a
Fabryka farb i główne biure w Aussig

m iejsce za łożen ia :  N E I tC H A U  koło I T P S K A .
HF* i  1  i  e : W IE D E Ń  III ,  H an p fs tra s se  Nr. 88. BU­

DAPESZT, Nemet u tcza  Nr. 10. 218 22 :oo 
Filj? w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7

Oprócz wielu dobrvcL książeczek nn Maj'g!najlepsza j e s t :

U  S T Ó P  M A R J . T
p. MARJĘ RAFAELĘ,

obecnie powiększona nabożeństwem do Mszy świętej, a zawie­
rająca nowenny, litanie, modlitwy odpustów": na cześć N. Ma­
rii Panny, ..raz uh które pieśni n.ajawe. Cena broszur, (n.i 
pięknym welin papierze) 40 c t , opr. w plótun 60 c t . , opr, 
w płótno, brzegi ztocune 70 ct., opr. w miękki wyborowy 
szngryn zlr. I 25., do nnbyc a w specjalnym składzie artyku­

łów aewocyjnych 100 I .’

K azim ierza Zajączkow skiego,
pod „A N IO Ł E M 44, 1’Iae M ar ja rk i  I. 8, w KRA KO W IE.

PieTwszy parowy

A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y N
do liosci i nawozów mielonych

założony w roku 1891
w  K lim k ó w c e ,  p. R y m a n ó w .

abryka zbudowana v;ed!uy najnowszych wymogów te­
chnicznych, z?opatrzcna w najnowsze patentowane ppa- 
raty, maszyny etc. .aboraiG |iim chemiczne; —  oświe­

tlona elektrycznie.
W y ra b ia  wszelkie ga tunk i  n a w o z ó w  fabrycznych, t  j. 
m ą k ę  ko śc ian ą  s u r o w ą ,  p a r z o n ą  i z a p ra w ia n ą  kw asem  
sia rkow ym , nadr'osforany, m ą k ę  ro g o w ą  z losforytów, 
żwili T h o m a s a  etc,, ja k o te ż  tłuszcze, o leje i inne  a r ty ­

kuły  w  zakres  p r z e d s ię b io rs tw a  wciiodzace.

Worki * plomby z m arką  ochronną  :fc i h rm ą  31. 
Ostaszewski, Klimkówka, p Rym anów.

Dośwhciczenia z nawozami sziucznemi, robiona no w ła ­
snych polach, można oglądać w różnych porach roku 
Na donoszących o przybyciu konie bęuą cozekiwać na 

stacji Rymanów.
■ W * CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. “T B

Na wszelkie  z a p y ta n ia  o d p o w ia d a  się odw ro tn ie .

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, stacja k o le jo w a  i telegraficzna Rymanów

A
H a n  d e l  l a ł o  ż o n y  w  r .  1 7 8 9 ,

Zupełnie świeży transport
I E E  IE C  I R ,  I E 3  _ A .  Y T  " S T

o l a i r i a l . t t o - r c s T j s l ?  i  ą j
otrzymał handel

F R Y D E R Y K A  S G H U B U T H A
w e  L w o w i e ,  B -y n ek  1. 4 5 .

7.1 r.
V; kg. C o n g o ................................................... l -90
„ SouehoD g.............................................2-30
„ „ p rzędna.......................................... 3-—
„ „ najprzedniejsza . . . . 4' —
„ P e c c o ................................................... 2-SO
„ „ p r z e d n i a ..........................................3 ' -
„ „ n a jp r z e d n ie j s z a ...........................4-—
„ . . .  żóltei . . . . .  ń- —

kilo herba.y Perco karawanuwej po zlr. 5, (i i 8.
Najlepsze Okruch> herbaoia.ie pól kilo po 

zir. 1-50, 1'ŚO i 2-30.
SIC?' Przewyborny RUM bremski.

Da m n m  Właśric-eli dóbr!
D L A W N IK I ,  przyrządy do ratowania bydła przed udla 
wieuienr po 5 zTS. U śzelkie A RTY K U ŁY  GOSPODAR­
S K IE , FAR1IY OI E J N E  gotowe d? użvcia. SZCZOTKI 
i ZG R ZEB ŁA  dla koni. Szczotki do mycia powozów. 
SK ORKI nvh<nve, MYDŁA (Io siodeł. Nieprzemakalne 
SMAROWIDŁA do Słomy. L A K IE R  matowy do skory 
(Cirage lTarnaise) Y 4S E L IN A , K IT  do kopyt, PŁ Y N  
res ty tuey jny  GWIZDY. Proszek k o rneuourgs ln ,  AR- 
T Y K U Ł Y  GUMOWE: p ły ty  i węże poleca mjtaniej

SKŁAD FAR3 i MTERJaŁÓW 2 u | i |  ?
I i e o p o l d a  L i Ł v ń s k i e g * o

WE L W OW IE, ulieu Koperniku 2.

LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. T

! p . t
„ X J  3 S .C  I  m

O C K  K O M I N O W Y  W E  L W O W 1 E I
Jag'eUoń8ka 1. 6. Telefon Nr. 4SC. 

przeprwadza sprzedaże i kupna dóbr 
i lasów, wyrabi i. pożyczki hipoteczne 
WTzelk'3cor idzaju, przyjmuje zastępstwa  
płodów ziemi i pr‘ykułów fabrycznych

magazyn ubrań
poleca

gotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt 

Ubrania dla chłopców 
Trykoty kapoki i praszczyki 

dla dzieci.
Bluzy dla dam.

Phc Dit r  ikdńslf 1.2, wv rak owi e , |

h  p i e M s z e  g a l i c y j s k i e  t o w a r z y s t w o  r<
i—i dia ^

KRAJOWEGO PRZERYSUJ TKACKIEGO 0
w  K rośnie. w

Najwfek°zy 1 Jedyny skład czysto lnianych płócien kor- 
czyńsKich, od najgrubszych nólbielonyoh domowych, na 
ścierki, aipnniki, maglownigi, płótna średnie] grubości na 

•rH koszule i Kalesony, piócno b°z szwu na prze ieieradła, naj­
cieńsze weby.

r-i Wyroby wzorzyste iadamaszkowe.) jak: Bielizna stołowa, ^  
W  garnitnry'kawowe, ręczniki '■ jreckie izdr wia:, dymy, por- 
^  tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp.

S k ład y  g-łówne: .
15̂  We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnegi ' 

Towarzystw i handlowego. ’ -
1—1 W Krośnie we własnym składzie. ^

S k ład y  kom isow e: ,Q
r  W Tarnopolu .. W. Michalewakiego. — W Przemyślu w ba" . 

zarze u ,M. ZyblikiewUza. — W Rzeszowie u .. Borów- ;S  
ki. — W Czerniowcach u. L. Sehneida. — W Tarnowie ^  

u O. Foerstera. " i—.
C enniki i próbki rozsy ła  się Iraneo. ‘

D y r e k c ja .

J A M  I H M A I i W W
poleca

n Ł z a w o d n o  i  w y p r ó t o w a n e  ś r o d k i
do wywabiania wszelkich plam

o d szczcg ó ln lon e  10 m ed a lam i z a s łu g i i 2 d yp lom am i u zn a n ia .
Amahdina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, 

lodów i t. p , fhikon 25 cnL
Apselna wyciąga plamy tłuste z maleryj jedwabnych koloru 

wycb 25 • nt.
Acetim niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 cut.
Be.izciina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­

we, flakonik mały 20 cnt. cały 30 cnt.
Brazylina prane w brazylinie niateije czarne, wypłowiałe i po­

plamione odzyskują pierwotny kolor, połyski i sztywność, 
pakiet 8 cnt.

Etllina usuwa plamy powstałe - podłóg z farb anilinowych, 
trawy, lakierów i smoły, flakon 25 uot.

Javelina wywabia z bielizn;, plamy powstałe z piwa, wina czer­
wonego, owoców, konfitur flakon 2'' cnt.

Kwasek w laseczkach używa się do czyszczenia palców z atra­
mentu, laseczka ó cnt.

Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych otłuszczonych 
i zbmdzonych, pakiecik po 2 i po 4 cnt.

Mydełko żółciow e do wywabiania plam zastarzałych z materyj 
buwełniunych, wełnianych i j Mwabnych, kawałek 25 cnt.

Odalira usuwa” plamy powstałe z kurzu potu, tytoniu, mleka, 
piwa, kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmietanki, rosołu 
i t. p flakon 3f rnL

Oksalina wywal ia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z pa­
pieru i bienzuy flaszka 2fi rnt.

Uu łaja mateije wełniane i jedwabne, prrne w odwarze Quńai 
tracą plamy i odzyskują świeżość, przytem kolor materji 
nie tiaci, pakiet 6 c n t .

Y/yekok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywi­
czne, flakon 5 cnt.

Ziemianek oczyszcza materje uiale wełniane z brudu i u.'zu 
Cena 20 cnt, 2002 I I

Nabyć mg Ina we L ,vovie w sklepach własnych; ulica Ko-
perniki 1. 2, u lica Halicka R ód- Roimów. — W Krakowie 

Sukiennice 1. 20. — IV Czerniowcach Rynek I. 2.

Z A R Z Ą D

ceg ie ln i pa ow ej i fa łuyk i | f B b f t w |  glinianych

K a u r y s e g o  B a r u c h a
w  L A G - IS Y Y  N I K A u H  p - z y  P O D G Ó R Z U ,

ma h o n o r  '/.uiwiarlomić P. T. hurlu;ncyc:li. ża za o p a lrz y ł  rnnga/.Yiiy = \vn5  
w d o b o ro w ’5 pi; •• k a f io w c  biało g lazurow ane,  fo rm ow e kolorow e i kuchnio  
kaflowe, k tó re  dos ta rcza  jak n a js ta ran n ie j  us taw ione, o p a t rz o n e  w trw a łe  

okucie z< lazne po cenach  um ia rkow anych  
Rów nież przy jm uje  zam ów ien ia  n a  dostaw ę cegły w różnych g a ­

tunkach , dachów ki ż łobkow anej ,  cegły ognio trw ałej ,  d ren  i cegły fasadowej.  
Z am ó w ien ia  up rasz a  się ad re so w a ć :

Zarząd fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu,
Cenniki i wzory ilustrowane w ysyła się na żaninie franco. 352 L r,

REbTAUR'CJA

TU RŁ I NSKI EGO
w Krakowie

w hotelu „poć RÓŻĄ". 
OMad fca 1 złr.
Środa 19 Kwietnia.

■ (himidnrowa.
ił. ' ( ',i!|.r'i::ilnć y ]-i; i,.V:,
v kniskrnii /, wlilr.Jir.

ciiiK-t /. .“zyBańóriii.-tiH

(.Muszelka z uielęciny 
8zt. mięsa, ans z rydzów.

1*7
Rozboeu z jarzynkami.

, Zrazy nelsojiskie.
-  File wieprzowe, soa piennt.

Ityż z śmietaną. 
Pierożki z mięsa. 
Galaretka.

Największy wyhńr maszyn do szycia
'S ingera  ręczne od 28 do 48 2^r.

n o ż n e

m echan ik
L w ó w

I l o f e l  Ż  o r  z a

i s p e c y a l i s t a
i K r a  k  ć  w
i U v n e k

M M O fm m f

^ S L l o r j r y l S L i A j  s z l E i a  T 7  G - r a c i z

H A N T S G H A  I I T L D 3 B R A N D A  i  S p ó łk i
poleca sw oje  w y r e b y  p> < óiiT'

FLASZEK

KARTOFLE
nio podlegające zara­
zie, Białe cudowne i 
N iet Leskie olbrzym y
po 10 j.L kilo przy w ię­
kszych zamówieniach. 
Bulwy ( ropinambour) 
po 5 ct kilo sprzeda!C 
Zarząd T ćbr A .  Hr. 
Miaresse w  Jurkowie  
370 p. Czchów. 3 Li

P ro ś b a .
Młodzieniec woj-kowy, mającv 
lal 32, który już długi ezas .iie 
n.oże sobie zarobić na utrzyma­
nie z powodu braku wludży w 
nogacb, błaga litościwe serca o 
jiiKiekolwiek wsparcie, czy to w 
swacie, czy ubraniu lub w bie­
li/lnie, gdyż niema już nikogo 
z tiu.iilji, ktoby mu mógł dopu- 
módz. Jakiekolwiek dalki łaska 
wie ofiarowane, uprasza doręczyć 
mjj pod adresem: Marceli Ske- 
wiński, kaleka w Kańczudze Nr 
37(1 61, o. p. Kańczuga. 2 >5

do piwa, wina, koniaku, likierów, wudek, wód m ineraluyoh itp.
Ł a sk a w e  z lecen ia  p rzy jm u je  gene ra lny  za s tępca  d la  Galiej . Murawy

i Szlązka  p a n  JÓZEF TRAMER w Krakowie, ulica Gro&zka Nr. 63.
Skład iabTyczny w KraKCYiie, puzy ulicy Floriańskiej Nr. 4. d o n  Wgo Bojarskiego. B

— n  = a  m
Odznaczony na wystawie butiowlanej 

w ruku 1892 we Lwowie
Otrzymałem oprócz medali zaszczytne 
uznanie, to jest najwyższą nagrodę za 

roboi.y

b l a o h a r s i o  - d e k o r a c y j n e  
i pokrywanh dachów.

Polecam sic?* przeto W. P  P. Yrcbitektom, Przedsiębiorcom, ró­
wnież właścicielom domów iż 

p o d e  m u j ę  s ię  ta i c ie  r e p e r a c y j  s t a r y c h ,  d a c h ó  w, p r r e -  
k r y ó  w a d l i w y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y ­
c z n e ,  t e l e f o n y ,  w o d o c i ą g i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

M y s ł a w  Ł d a i k i l
6  -77KT, j t ł . y t x e l 5 r  s ł ó \ 7 i r s n . y  Q - a t -

T e l e f o n  ISTr. 22. 35 I 4 (5

3
4
5
6

i r i d f t i j
w y d t w a n e  n a k łu d e m

J Ó Z E F A  B L I Z I Ń S E I B G C .
1. u ro ń  n iew ieśc ia , kom, w 1 akcie z niem eclt. 3') < i. 
2 Za poz w olen iem  łask aw a  p a a i ! kom w 1

akcie a francusk. (Lahichu) ..........................40 „
Ł apka n a  m yszy, kom. w l akcie z franc 30 „ 
Partfla p ik ie ty , kom. w ] akcie z fr. (Fournirr) 40 „ 
T a k i e  w s z y s t k i e ,  kom. w 1 akcie z frane. 30 „ 
M onogran , kroto.Fwila w 1 akiie Antuniego
S ie m a s z k i............................................................... 40 „

7. TJ dos:to/a, mipzka sren w 1 akcie WJad. 
iir Ku?iehr' d ' k i t g o  . . .  . . . . . .  40 „

8 P ro m y k  słońca, kom. w 1 akcie Franciszka
D uninika................................................................... 40 „

9. K a rtk a  w ycię ta , kom 1 akcie M DziLow-
Hkiego-C h a m s k i e g o ............................................ 40 „

10. Jam bogaty, drobiazg dram w 1 aitcie Wlad
M ales/.ewskiego......................................................if t  ,

11 Nie dojechali, kom w 1 akc:e St- Graybnera 40 „
12 Przestroga cioci Z o S L j d r r  buostka dram. w 1 

akcie, wierszem, Wlad. Sakowski: ;o • • ■ 40 „ 
W igilja  św. Andrzeja, sztuka ludowa w 1 
akcie F r. Domnika, z muzyką M wi( rzyń 
ski< go ................................ . . .  1 zlr — „

Pod prasą:
Bonuś p rezesem .

I> o  nabyoi l we wszystkic.h mtc-niejszwcli k się ­
garniach krm. i go nicz. lub wprost u Wydawcy, 

K r a k ó w  ul. Karmelicka 15, I piętro.

13

14

Krcjowa fauryt? 
WYROBÓW TKACKICH

\YŁ. GONETA
IV KORCZYNIE, T- Ioco» 
l'5i) pnleca 10 47

znane jako najlepsze

czysto lniane płótna kor- 
czyńskie

lin koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
gruoych do najcieńszych, dy­
my na snodnice, poszwy itp., 
ręczniki zwykłe i do nacie­
rania chustki do nosa grub 

| sze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberjei materace, phfl 
tua żaglowe, obrusy, serwe 
ty, ścierki, płótna grube pół- 
Lieloue itp. wyroby w najle­

pszym gatunku, 
jOemiiicj i próbki zadanych 
(gatunków gratis i uanco!

P I E R W S Z A  
GALICYJS A FABRYKA

s 1 o m i  u n v  c h

opakowań do fl szek
r- Krzeszowicneh 

istacja kolei pólnocneji, 
paieca sw >je wyroby, ueny 

fabryczne.'373 5 100

I zi iriwVilllv ' (ljU D O I l i r i  innyCl, czynności, jak
budownictwa, miernictwa, rachun­
kowości, kont roli ukwnlifikowauy. 
z wieloletnią pruktyksi iclilubnemi 
świadectwami poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod E. W. 7 przyj­
muje Ydminiatr. Sylwana, Lwów, 
ul. Cicha I. I 338

Administrator doir
z kwalifikacjami, jaki: taki mieć 
powinien i chlubneini świadec­
twami, poszukuje posady. Złożyć 
może o tpowiednią kaucję „ Eou- 
fnn pośrednictwo irzyiime i dy- 
Rkrmnm wynagrodzi “głoszenia 
pod M. U. 19 poste-restante Kła­
ków -  Piasek. 331)

f l ~ - > n n / 1-• -»! ra średnim wie-' 
U D S ^ O U  1C | )  do arzadu 
domu na wsi lub w mieście, o- 
szczędna i znająca się na kuchni 
zdrowej z chlubnemi świadectwa­
mi, pOszuauje miejsca. Zgłoszenia 
pod J. H. 10, pos e-restaiue Kra­
ków— Piasek.' 340 3 3

Z m iana lokalu .
S ^ L . Y _ , C M 3 i r  T * Ż I Ó > I 3  

i PRACOWNIA 
T M E N  l>f M S K IC IT

Heleny Telssmickiej
pr/. niesioną zostara z d. S kwie­
tnia h. r. z ul SławkowsKiej na 
ul. Flor.ańską pod L 8 w 1,.ra- 

kowie na i-szę piętro.

5  k l g *  f r a n c o .

K alafiorów  1 6 0  
Szparagów  3‘50
P om idorów  2*70 
G ro ch u  2'80

poleca 356 6 6

Edward Kaczorowski
T R iT B E T .

D o m  d o  s p i  s e d a n i a .
Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o 11 tu dużych 
pokojach z dużym ogrodem i_ |'iwnjcami jest d:> sprzedania za ba­
jeczna cenę. Na hipotece może zostać jakakulwiek kwota; również 
nastąpić może zamiana oiięj realności na parcelę budowlaną w Kra­
kowie Wiadomość w IWekowie, ul. Stratiom Nr. 18. Ditlowska I. 44, 

II piętro, w biurze meterjałów budowlanych 3222 20

E h

N ajczystszy sp iry tu s , n a jlep szą  S  
v. ódkę ży tn ią , na jlepszą  s ta rk ę , 3  

ro so lisy , lik iery , ru m y  i t. p.
poleca c. k. nprz.

r a . S n e r j £ i  s p i r ^ r t i m s u i  

Fabryka rumu, likiarów i actu

J u l j u s z a  M i k o l a s c b s
W  E  L  W  O W  X E . -tiOś

w  K ra k o w ie ,  K y n e k  1. 3 0 .  ZCscsnia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 4(d  

liczenia prowizji. ito r  i ń  I  c .  I .  u p r t.
W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c io w  e , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi iY£runkami

fE?r3r}; » §rp e y rk ^ t lp y  rećakter D' I lM t Orłmwrkl. M W L Ao*-yęu i S p iłk ’, pcid zsrzadTi.-r im a  6eitov ikifiro .

r-


